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Niestrudzony w pracy prof. W . Ł. Jaworski 
wydal w ty cli dniach obszerny (569 sir.) zbiór 
wolskich ustaw, reformy rolnej dotyczących, 
systematycznie ułożonych i w komentarze za- 
i-pa trzony eh*)- Dzieło znakomitego prawnika 
Jaworskiego poprzedził obszernym wstępem e 
uergiczny myśliciel i doświadczony polityk —  
Jaworski, rozwijając szereg za-sa hsczych my­
śli filozoficzno-spolecznych równ o -Jiaraktery- 
Stycznych jak ważnych dla ustalenia pogląau, 
jaki na reform ą rolną powinien posiadać prze- 
dewszystkiem oświecony i nowoczesny konser­
watyzm społeczny.

Autor wychodzi z założenia, żo każdy naród 
musi stworzyć sobie jakąś kierowniczą ideą 
dla swojej organizacji i dla swoich wysiłków, 
bez której pozostawałby tylko »aumą mecha­
nicznie związanych jednostek*;. Idea ta nie 
może byś zapożyczona od innych, nie może być 
czystą fikcją lecz musi być wydobytą przez 
naród jego własnym wysiłkiem z jego własnej 
konkrf tnej rzeczywistości.

Główną częścią składową takiej idei musi 
być świadomość, ża Polska zarówno ze względu 
na, charakter swego Kraju jak ludności i jej 
wychowania i tradycji musi być przedewszyst- 
kiem państwem roluiczern, że więc wszelki pro­
gram państwowej i społecznej struktury pol­
skiej musi antycypować unorządkowatue sto­
sunków agrarnych. Zgodnie z metodą odczuwa­
nia i myślenia właściwą ludności rolniczej re 
forma rolna nie może opierać się na, przesłań 
kach czystego racjonalizmu lecz musi uwzglę­
dniać -wszystkie czynniki irracjonalne, któro 
tak wielką rolę zdaniem szanownego autora 
odgrywają w życiu społeczeństw agrarnych.

Polska zorganizowana w  raki sposób jako 
państwo przedewśzystkiem agrarne na zasa 
dach kapitalizmu i wolności gospodarczej mo« 
że wyprzedzić Rosję w jej beznadziejnym dąże­
niu do rozwiązania problemu tej organizacji na 
zasadach czysto racjonalistycznych i stać się 

unikiem równowag, duchowej i społecznej 
w Łuropie miotanej dzisiaj między b olsze w i z 
mem a faszyzmem.

W  dalszein rozwinięciu streszczonych wyżej 
pogiłądów autor dochodzi do wniosku, że refor 
ma rolna w Polsce powinna opierać się na 
trzech zasadach: własności indywidualnej, sa­
modzielności gospodarczej 1 rozmaitości typów 
gospodarstw rolnych. Państwo samo przez się 
®ie jest zdolnem do przeprowadzenia reformy 
rolnej. Jego rola może być w tym względzie 
ty Uto oomocn: cz i i nadzorczą. Państwo powin­
no mianowicie dbać o to, aby pi-zemiany w u- 
stroju agrarnym szły w kieiunku pożądanym 
państwowo i socjalnie, w szczególności, aby 
nic niszczyły z jednej strony większych gospo­
darstw zdolnych do życia i spełniających waż­
ne cele ekonomiczne i kulturalne, z drugiej zaś 
aby nie wytwarzały nadmiaru gospodarstw ma­
łych. do żvci,a niezdolnych. Frzedewszystkicm 
zaś powinno państwo baczyć, aby bwkoncwa­
nie refoiTny rolnej nie ograniczało wolności go ­
spodarczej i nie wnosiło zaburzeń w wolny o- 
brót ziemią. Autor odrzuca więc tcorję twe zo- 
nego przez państwo na cele reformy rolnej t.

trałnego i naczelnego nie tylko przyszłości lecz 
wręcz państwowego istnienia Polski. Ale dla 
tego właśnie ujmuje to zagadnienie edpowie- 

7.w. »zapasu ziemi*:, z drugiej zaś strony z na- dnie szeroko, wykazując ścisłe jego związki zs 
ciskiem podnosi, że bez reformy prawa spadko. w szystkim i innemi zagadnieniami polityczne- 
wego skutki żadnej reformy agrarnej nie mo- mi, gospodarczemi i kulturalnym w spoleczeń- 
gą okazać się ani dodatniemi a,ni trwalemi. stwie i państwie i domagając się słusznie, aby 

»Nie można ustawać w ciągiem powtarza- je rozumna i celowa polityka agrarna we w la
niu —  p is z p r o f .  J a w orsk i że reforma śoiwej mierze uwzględniała.
rolna nie tkwi w interesie jednej warstwy lub Gdyby ogół ziem u ‘łatwa polskiego, w kt„ ra­
je-Niego stronnictwa, ale w interesie ogólnym*, go intresie szanowny, a-utor od tylu lal ua tylu 
żo jest ona »kwestją przyszłości 1 egzystencji różnych połach myśL i działa, posiadało do- 
państwai. W  taki sposób pojęta reforma rolna stateczną zdolność do rzeczywistego recypowa 
nie może być konikiem partyjnym jednych nia idei i poglądów prof. Jaworskiego, nasze 
przeciw drugim, nie powinna być teren,an wal- stosunki agrarne byłyby już weszły w stadjuro 
ki socjalnej ani poetycznej lecz wynikiem ustalania śię i konsolidacji, a w calem pań- 
harmonijnych usiłowań wszystkich bez wyjąt- stwie wiele, bardzo wiele i ze czy wyglądałoby 
ku czynników w  społeczeństwie i państwie.' Do dzisiaj zgoła inaczej. Niestety także i prof. Ja 
tego celu społeczeństwo musi być dopiero wy- w orskiemu nie został oszczędzony los wszyst- 
cacwane »od góry do dolu«, państwo zaś od- kich przywódców naprawdę widzących i SS- 
powiednio przygotowane przez stworzenie i wy- prawdę bezinteresownych, ie  mianowicie wy­
robienie odpowiedniego aparatu urzędniczego i biegają oni zbyt daleko naprzód przed pro w e  
technicznego, przedewśzystkiem zaś prz*z oprą- dzonych, tracąc wśród nich zaró-wno zrozumie- 
c owa nie i wydanie nie poszczególnych ustaw nie jak posłuch. Ale natura prawdziwego pizy-- 
rolnych ale całego kodeksu agrarnego, który wódcy objawia się w Jaworskim także i w tern, 
ujmując stosunki wisi polskiej w pewnie logicz- że me zraża się on bezskutecznością swomh 
nie rozwinięte ramy, stano wiłyby właśnie głów- wysiłków, lecz powtarza je ciągle na nowo w 
ne narządzie tego pożądanego ze strony pań- ciąale nowej fonnie, zawsze a hmej sirony. 
stwa kierownictwa i kontroli w stosunku do Jb-zysziość Polaki wymaga niewątpliwie, aby 
naturalnego w zasadzie procesu reformy roi ta podziwu j najwyższego uznania godna wy- 
nej. . , trwałość jednostki tak wysoko ponad przccięt-

Jak z tego krótkiego i z konieczności po- ność wzniesionej, objawiła się przynajmniej w 
bieżnego streszczenia w ym lu, najenergiczniej-1 ten sposób, iżby owo wychowanie spohrozeń- 
szy i majglęlezy ze współczesnych polskich stwa »od góry do dołu*. o którego potrzebie 
myślicieli politycznych z obozu konserwatyw- |mówi prof. Jaworski, zaczęło się raz wreszcie 
nego nie stoję bynajmniej na stanowisku nega- ua początek chociażby na, samej tylko... górze, 
cji potrzeby reformy rolnej lecz wręcz prze­
ciwnie podnosi ją do godności zagadnienia cen-

szych zmian w obsadzie starostw tego woje- I W icewojewoda warszawski, Kr — R1 -,•> 
wództwa. ąć województwo tarnopolskie

Ipls; s g p i r a E» w
(Telegram iskrowy 

Paryż, 4 listnada. Aresztowania w Perpignan 
pozostają w związku z odkryciem snisku prze­
ciw rządowi faiszpańsHeinu. Ogółem areszto­
wano dotąd 93 osoby. Przy kilku aresztowa­
nych znaleziono kataiauskio separatystyczne 
sztandary.

Aresztowani rewolucjonisto# 
hiszpafisklcn we Frsnojś

Perpignan, 4 listopada (PAT). W  przybyłym 
z Narbońne pociągu wroczornym aresztowano

t £ i
f 8-E B * 9 M a i  f

„Nowej Reformy11).
wielu powstańców, wśród nich jednego iek
1 aptekarza ze znacznym zapasem medykamen­
tów. Przy aresztowanych znaleziona' pięknie 
wykonane sztandary kataiońskie, z których ja-. 
den miał być wywieszony w pierwszej wiosce, 
którabv wpadi? w ręce serroratvstów.

Perpignan, 4 listopada (PAT). W czoraj 'o g.
2  w nocy policja i żandarmurja otoczyła dwo­
ra ec przed przybyciem pociągu z Lyonu i are­
sztowała 20 rewolucjonistów. Ogółem areszto­
wano 92 osób narodowości hiszpańskiej, wło­
skiej i angielskiej. Aresztowanych zatrzymano 
w koszarach,

ffo o ę  MniB tra n le m e ] p o lify M  t m W M

(s-i)-
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M m m  seslf se im noel o  p rzysz łym  tygodniu
l  p. t  p terenmasi ehuntii JefetiWarszawa, 4 listopada (AW). Rozeszły się 

wczoraj późnym wieczorem pogłoski, że otwar­
cie sesj, sejmowej ulegnie dalszej zwlec*.

W związku z tem »GIos Pra.wdv« p, daje ter­
min otwarcia sesji Izb ustawo<b wo zy< li na 
pierwszą połowę przyszłego tygodnia.

»Nasz Przegiląd« podaje pogłoski, że otwar­
cie sesji sejmowej, wedle projektu rządowego, 
przypadłoby na ózieu i l  listopada i zbiegłoby 
się w ten snosób z obchodem rocznicy cowrotu 
marszałka Filsudskiego z więzienia w Magde­
burgu. Pismo dodaje, że pogłoska ta stała się 
przedmiotem licznych i dalekoidących komen­
tarzy.

Warszawa, 4 lL?topada (AW). W  kolach zbli­
żonych do rządu utrzymuje się opinja, że uro­
czyste otwarcie sesji sejmowej nastąp? na Zam­
ku. »Robotnik« notuje fakt polecenia kancela- 
rji Rady ministrów dostarczenia, na Zamek zna­
cznej ilości krzeseł, co uważa za sŁwiendzenie 
tego rodzaju opinji.
mmjjaŁiiflwp

Warszawa, 4 listopada (AW ) Wczoraj przed 
połuuntom obradowajj? komisja parbunr rńania 
PPS. W  czasie dyskusji przeważ^ihi cpmja, że 
Koniecznem było zwmlauie Sejmu w październi­
ku. Co do ceremonjalii, większość, jak się zda­
je, wypowie się przeciwko przenoszeniu uro­
czystości na Zamek, jak również prawdopodo­
bnie przeciw powstaniu posiów w czasie od­
czytania dekreiu, otwierającego sesję sejmową. 
Decydującej uchwały na.razie wczoraj niepo- 
wzięto.

(Telefonem od naszego korespordental 
Warszawa, 4 listopada. Dzisiejszy » Robot­

nik* zamiaszcza wyvdad z pos. Łiebennannem 
w sprawie zwołania Sejmu. Poseł Lichw mann 
stwierdził: Po chłodnem i spokojnein rozważe­
niu zagadnienia każdy nieuprzedzony znawca, 
naszego prawa konstytucyjnego może dać tyl­
ko jedną jasną odpowiedź: Pomimo wydania
dekretu Sejm pod względem prawnym nie zo- 
s-iał zwołany.

gantgaBMASŁ:

Moskwa, 4 listopada (AW ). Tutejsze koła 
komunistyczne wiążą z nominacją Hińczuka na 
przedstawiciela handlowego sowietów w Attglji 
daleko idące nadzieje.

Stalin, który w zakresie polityki zagranicz­
nej idzie coraz bardziej na prawo, akceptuje, 
szereg postulatów opozycji prawicowej żarów -1 
no grupy Szlannikówa i Medwiediewa, jak ij 
frakcji Sokolnikowa, specjalnie nalegał na no-

minację Hińczuka, który jest reprezentantem 
oaiityki ugodowej i p osiada według tutejszej 
opinji rozgałęzione stosunki wsi ód angielskich 
kooperatystów i częściowo przemysłowców.

EKńczuk w czasie rewwlucji lutowej byl czyn­
nym leaderem sccjal-dcmołcratóv\ mieńszewi- 
ków i dopiero w czade rewolucji listopadowej 
zgłosił akces do kom unirów.

— o-

*) I rof. W. L. Jaworski — Reforma rolna. Kra 
ko w 1926. Skład główny w księgarni Fromm ara.

(T łom aczeuie z angielskiego)

(Ciąg dąlszyk £6
Wypowiedział te słowa automatycznie, uwa­

ga jego bowiem  skupiła sie już całkowicie na 
figuro* z kości słoniowej. W ziął duże szkło po­
większające, podszedł do okna i oddał się z głę­
bokim i skupieniem badaniu okazu.

Po długiem milczeniu rzekł:
—  Tak, to prawdziwy Goldm i i w dodatku 

rzecz bardzo piękna. Niema mowy o fasyfika- 
oie. O w szem . ”  i orzę, że Dawid Riocio ofiarował 
tę broszurę królowej szkockiej i że klejnot ten 
zdobił jej łono. Co do mnie, nie widzę w tein 
nic nieprawdopodobnego. Tak, to jest prawda 
historyczna i ja odnoszę się do togo iaktu jak 
do prawdy,

—  Cieszy mnje t0  niewymownie, —  odparł 
Rmgrose.

—  Cłiętnie dam za nią siedemset pięćdziesiąt 
funtów
| Detektyw potrząsnął głową.

Lęitam się. że me będę mógł porozumieć 
sio z wmszą lordowską mością ua tej zasadzie 
wraści le lk i żąda wyraźnie tysiąca [nutów.
S —  Dziś jest bardzo trudno o gotóuke —  
zresztą spróbujem układów , będziemc depeszo 
wać. Doprawdy, osiemset funtów to doskonała 
cena! Nie przeczę, że okaz iest piękny i że pra­
gnąłbym go posiadać, ale osiemset funtów też 
coś znaczy.

—  Osobiście nie mogę o niczem decydować, 
Pd.powieaział Ringrose —  nie pozostaje nam-

WollBOdB Bsrfl®sSif po7csłaje na stos sisHa
(T elefonnui oU naszego koresporidonlu)

Warszawa, 4 listopada. Dzisiejszy >Głos i jewotiy krakowskiego stała się nieaktualną: 
Prawdy* donosi, ża zmiana na stanowisku wo- Natomiast spodziewać się należy poważiiicj-

Berlin. 4 listopada (PAT). W edług doniesień 
prasy, minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
przedłoży! radzie gabinetowej projekt nowej 
ordynacji wyborczej orsz nowej ustawy w spra­
wie granic v ieku wyborców. Projekt ustawy 
zmirnaa dotychczasowe postanowienia konsty-

ZmrSny va obsadzie pissś.\ ek 
dya!cmaty0znven

Warszawa, 4 listopada (AW ). Wedle infor- 
n.acyj z kół zbłiżonycli do rządu, niema jeszcze 
ostatniej decyzji w sprawie zmian w obsadzie 
naszych piacówek zagranicznych. Jak dotych­
czas, aktualne są nadal kandydatury J. Tar­
nowskiego ao Waszyngtonu, E. Sapiehy do 
Berlina j J. Radziwiłła do Bukaresztu,

PasłeMt Komiłstfl ekunbntkznegG
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 listopada. Dziś popołudniu w 
prezydjum Rady ministrów odbędzie się posie­
dzenie komitetu ekonomicznego, które rozpa­
trzy projekt biura badania cen oraz sprawę ko­
misji ankietowej da zbadani? kosztów produ­
kcji i wymiany.

DodBisk dla urzędników 
kcntraktawych

Warszawa. 4 listopada (PAT). Rada mini- 
sliów  na posicdzciiiu odbytem w dniu 3 bm.,

©ylsrm ©
fucji Rzeszy, przyznające prawo wyborcze 
wszystkun obywatelom, któizy ukończyli 2 0  
lat. Prasa dowiaduje się również, że zmiana 
ordynacji wyborczej dotyczyć będzie zniesienia 
list państw ow ych oraz wprowadzenia jedno­
mandatowy okręgów wyborczych.
.tAdaMiM.wiUj- i i ■ 11 n

uchwaliła między inemi wniosek ministra skar-. 
bu w sprawie przyznania pracownikom kon­
traktowym zasiłku w wysokości 2 0  proc. pła­
cy, w dwóch równych ratach w dniach 15 li 
stopaoa i 15 grudnia.

Z5L73WS netu prnita tło mm
Pekin, 4 listopada (PAT) KoTpus dyploma­

tyczny zredagował notę weroalną utrzymaną w 
tonie przyjaznym lecz starowczym, która hęj 
Jzie złożona jednocześnie w Pekinie ! '■ 
nie. Nota ma na celu wyrażenie prouJ... ,u c -  
ciwko obecnej sytuacji w Ch-’nach,

mu cntyppahlslfęjEy ta Srneryce
(Telegram iskrowy „Norrej Reformy'1).

Nowy jo rk , 4 listopada. Rówroncześnie z yj 
boranu do kongresu przeprowadzono w ć »ra- 
nach plebiscyt w sprawie prohibicji. Wynik 
głosowania dał wszędzie większość głosów na 
rzecz zmiany ustawy o zakazie alkoholu 

------------ o--------------

więc nic innego do czynienia, jak depeszować 
do mrs. Camphebeil.

W pói godziny później detektyw ndnł się na 
pocztę do Rridportu w towarzystwie Mikołaja 
Tremayna. Z dob jł on sobio zupełnie w ciągu 
tego ranka sympatję młodzieńca i obeonie 
wdał się z nim -w ożywioną rozmowę.

—  Lord Brooke jest nadzwyczaj intaiesują- 
cyin człowiekiem, —  mówu z zapałem —  co  za 
wyjątkowy znawca! A  jaki szlachetny i uprzej­
my! Okazał mi tyle względów, choć rozmowa 
ze zwykłym przekupniem inusi nużyć prawdzi­
wego miłośnika,

—  Ale pan nie jest, zwykh m praekupulem. 
Pan zadał lordowi mnóstwo pytau i to takich, 
które świadczą, że dziedzina. U  nie jest panu 
obcą. Zainteresował pan lorda i zdobył jego 
sympatję.

— Sympatja ta rozwieje się, o ile nie doj- 
uniemy do porozumienia wr sprawie ceny. T a- 
śeiciolka rzeźby jest Szkotką i utrzymuje, że 
okaz ten wart jest naprawdę tysiąc funtów,

—  Wierzę w io, —  odparł Tremayn —  ale 
ja znam dobrze Bourgoyria, On lubi potargo­
wać się. To właściwie wschodni typ, nie an­
gielski —  wogóle dziwak. Przez dzień dzisiej­
szy bodzie pan miał możność wpłynąć na nie­
go i skłonić do kupna. Z pewnością zapłaci żą­
daną cenę.

Jan Riugrose po chwili skierował rozmowę 
na siostrzenicę lorda, domyślał się bowiem, 
skąd wiatr wiąje.

—  Jakaż to czarująca panienka, — 1 rzeki—  
posiądą dziwny wdzięk, doprawdy nieodparty! 
Jest bardzo ładna, ale poza urodą kryje się 
w niej coś nie pospolitego, jakiś urok tajemni-:

ozości, powiedziałbym. W .dać, że bardzo ko­
cha wuja i swój piękny zamek, ale czy jest 
szczęśliwa? Takie mmde stworzenie w pełnym 
rozkwicie urody i młodości nie powinno mieć 
togo p, y.ydochu meDiicholji. Mam nadzieję, że 
nioina żadnych realnych przyczyn do smutku. 
Przykro mi zawser niesłychanie, ilekroć widzę 
cierpienie tak młodych osób.

Mikołaj Trsmayne ociągał się przez chwilę 
z odpowiedzią, ale w głosie tego obcego czło­
wieka wyce uf tyle serdecznej życzliwości, że 
odrzekł szczerze,

y Tak, jest piękna jak anioł, a przy tem 
smutna zawsze i melanclioliina. Ma po temu po- 
w; me przyczyny. Jeżeli to pana interesuje, 
opowiem wszystko otwarcie. Mildicd mieszkała 
jve_ kv i0 S7.ee.. z ijcem i bratem. Po tragicznej 
śmierci lorda Ruperta, śmierci, która nastąpiła 
w dwa lata p~ agonio żony, opiekę nad dzieć­
mi objął lord Rourgoyne. Uczynił wszystko co 
było w jego mocy, by im osłodzić ciężką do*.- 
Co do chłopca-, było to zawrszo chorowite dzie­
cko, inwalida od chwili urodzenia, cierpiał na 
jakieś zaburzenia nerwowe j ogólne upośledze­
nie; tak mi przym” !niej mówiono. Śmierć jego 
jeszcze pogłębiła < sierocenie Mildred. W  dodat­
ku w osobistem jej życiu zaszło ciężkie powi-. 
kłanija Jeszcze przed śmiercią ojca zaręczyła 
się z młodym lekarzem, mieszkającym i prak­
tykującym w Meuaggio nad jeziorem Gomo, 
gclzie iord miał willę i gdzie umarła jego żona. 
Nieboszczyk (zezwolił na ten związek — może 
nawet me zupohue stosowny dla osoby z  lej 
sfery co Mildjned -— ponieważ osobiście cenii 
i kocha! tego człowieka. Lekarz ów leczył ca­
łą rodzinę i pi cięgnowa] lady Brooke w choro­

bie z widkiem poświęceniem. Tymczasem pć Campbell nie chciała nic ua-tąpić z ceny. De- 
śmieroi lorda i powrocie Mildred do domu, do- ektyw  wrócił do zamku i przedstawił sprawę 
któr ów zerwał zaręczyny z niewiadomych po-1  lordowi.
wodów i nawet me napisał od tego biedactwa ni 
razu. Obecny lord twierdzi, że zapewne nigdy 
nie był do niej naprawdę przywiązany i że le­
piej, że się to tak skończyło.

Ja toż tak sądzę, ale dla Mi1 dred byl Ło praw 
dziwy cios.

—  Biedactwo! Takie piękne i takie nieszczę­
śliwe! Ale i ja myślę, że to dla niej lepiej. Mu­
siała tez bolańme odczuć śmierć brata?

—  Oczywiście. Chłopiec umarł wkrótce po 
tem, a ona dotąd nie inoze otrząsnąć się z przy 
gnębienia. Czynię co mogę, by ją rozerwać.

—  Zauważyłem to. Życzę panu dowoJz ma. 
Or.a jest jeszcze bai-dzo młodziutka?.

•—  Ma dziewiętnaście łat,
■—  Nie wygląda na to, nawrot w chwilach m» 

Larcholijnej zadumy. Musi mieć tkliwa, kocha­
jące serce. Co to zą człowiek ten doktór9

—  Ten diab nazywa się Considine. Nic wię­
cej o nim nie wiem. Lord Brooke siysza', że 
ożenił się juz z jakąś b ogalą Amerykanką, 
wdową, za którą -wziął wielki majątek. Zapewne 
polował także na posag Mildred.

Ringrose słuchał pilnie, ale z caiej rozmowy 
tylko jedno siowo zwróciło jego uwagę i przy­
kuło myśli.

Wysiali depeszę, a potem w oczekiwaniu na 
odpowiedź zrobili iualą wycieczkę wzdłuż w y­
brzeży zatoki Mikołaj ITemayno wywarł bar­
dzo dodatnie wroażenie na detektywie, który je ­
dnak rozmowę sKierował teraz na obojętne te- 
nuty.
_  Po paru godzinach przyszła odpowiedź, Mrą.

—  Przykro mi bardzo, —  rzekł — ale nio 
mogę przekroczyć darych mi pełnomocnictw. 
Sąd7.ę jednak, że sprawa nie jest skończona. 
Jeżeli pan pozwoli napiszę list i postaram bi" 
ją skłonić do ustępstw Nie będę jodnalc-mdu- 
żywał pańskiej' gościnności i spędzę dwa dni 
potrzebne do przeprowadzenia korespondencji 
w Rridporcie.

Lord Brooke zaaprobcwa1 plan datektvwa, 
ale ofiarował mu tak uprzejmie gościnę w zam­
ku, że Ringrose zgodzi się na przedłużenie po­
bytu, co też odpowiadało jegc ukrytym W  n 
ej om. Czasu tego użył na stud jo wanie p»,. ,-.niK; 
gospottarzii. S^wierdzd, że lord Boiugoyne j*st 
oziowiekiero nadzwyczaj zajmującym i sympa- 
tjroznym oraz, że posiada inteligencję oystrą, 
umysł lotny, m ogący się mierzyć z jego wła­
snym intelektem, oraz ogromuy zasób wit-dzv« 
Doszedł też do wniosku, żę organizacja umys 
słowa tego człowieka nie miała cech rasy an­
gielskiej, raczej kosmopolityczne,, co  zdawało 
mu się nieraz obserwow-ać u zbrodn arzy tego 
typu. Ten człowiek pędził pozornie życie bez-j 
czynne; jakkolwiek była to konstytucja wy bit* 
nie aktywna. Miał or. do życia stosunek ironk-z 
ny, obojętny, choć widać było, że zna jo do 
gniciu . Daleki cd  skrytości. raczej wylewny, 
mówił swobodnie o sprawach rod?innych, wspo 
muiał nawrot o  ciężkiem nieszczęściu, jakie spot 
kało jego siostrzenicę. Czytywał tylko włoskich' 
autorów*, bowiem umysluwoić. icinańska odpo* 
wiadala mu najbardziej,

BŁ ,a n.>.
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W osuitnin. dnia Zjazdu obrady przodpoRt- 

Ylniowe wypełniła dyskusja nad sprawozdaniam 
Zarzadt głównego. Zabierali glos liczni dela- 
Iga/d, wskazując na konieczność jak najszyb­
szego przystąpienia do reformy szkolnictwa o- 
ira-z poprawy bytu matnrjalnego nauczyciel­
stwa. Wiceprezes pos. Smulikowski referował 
działalność członków Zarządu głównego, po- 
Blów na terenie parlamentarnym na rzecz po-, 
stulatów nauczycielstwa, 
i- W  przebiegu dv$kusji dało się wyczuć, że 
nauczycielstwo szkół powszechnych żywi zau- 
fauie do obecnego ministra oświaty wicepremje- 
ra Bartla i spodziewa się od niego w krótkim 
czasie głębokich reform ustrojowych, idących 
po linji postulatów demokratycznych,

W  południe członkowie Zjazdu łIożjiTJ wic 
nicc na grobie Nieznanego Żołnierza, przyczem 
przemówienie okolicznościowe wygłosił poseł 
Nowicki.

Na popołudmowem plenamcm posiedzeniu 
przystąpiono do sprawozdań komisyj, a nas tęp- 
nie do wyborów Zarządu głównego. Na prezesa 
Związku wybrano sen. St. Nowaka, a w skład 
Zarządu weszli między innymi: pos. Jul jon
Smulikowski, pos. Zygmunt Non inki i sen. Jan 
Woźnicki.
t Następnie uchwalono następujące rezolucje:

Zjazd wyraża głębokie przekonanie, że na­
dzieje niemal całego społeczeństwa, rozbudzo­
ne zapowiedzią p. wieepremjera i ministra W. 
Ji. i O, P. prof. Bartla 19 lipca w  Sejmie i 30 
lipca w Senacie, a zdążające ćo  zasadniczej 
reformy ustroju szkolnictwa —  nie będą za 
wiedzione i że entuzjazm we współpracy w 
dziedzinie potrzeb państwowych i szkolnictwa 
całego zorganizowanego nauczycielstwa z rzą 
dem nie będzie zmarnowany; że oszczędności 
na oświacie powszechnej me są pod żadnym 
\ozorem dopuszczalne, gdyż godzą w  byt pań­
stwa; że szkoła pow szoohna winna Dyć trakto­
wym  jako konieczność państwowa na równi z 
wojskiem i bezpieczeństwem wewnętrz-nem; że 
reforma ustroju szkolnictwa ro^zpuozęta natych­
miast, idąc po linji postulatów szkcJy jednoli 
tej utwierdzi przynajmniej 7-kładową szkołę 
elementarną, jako powszechną i zastopuje pię­
cioletnia szkolę średirą i inne -do programu i 
yrymag^ń sizkoly powszeclmej. 
i Zjaizid stwierdza, że niezbędna jest natych­
miastowa Teforma administracji szkolnej w 
kierunku przedewszystkiera Elączenia departa­
mentów szkolnictwa powszechnego ’ średniego.
* Zjazd wzywa wszystkich członków do roz­
poczęcia i praw adzenia i w wielkim stylu p-ro- 
j*agandy idei szkoły powszechnej i< dnolite; 
ma całym obszarze Rzeczypospolitei, a to przez 
organizowanie wieców, odczytów, wydawanie 
■ulotek, broszur, propagandy na lamach dzien­
ników i prasy ludowej itp. Zjazd poieca Zarzą­
dowi głównemu Związku zorganizowanie w od- 
pow/ódinim czas5e kilkadziesiąt tysięcy wie­
ców .

Następnie uchwalono rezulueję, stwierdzają­
cą, że ustawa sanacyjna dotknęła w wielkim 
stopniu nauczycielstwo szkól powszechnych i 
obecnie place nauczycielskie są 35 proc. mniej­
sze od ich realnej wartości w drugiej połowie 
r. 1925.

Dlatego Zjazd domaga się: 1) wyrównania
zaległości z tytułu unieruchomienia mnożnej, 2 ") 
Uruchomienia mnożnej i dostosowania jej do 
faktycznej wartości według obliczeń głównego 
urzędu statystycznego, 3) podniesienia dodat­
ku mieszkaniowego, 4) przywrócenia szkołom 
siedmioklasowym odebranej jednej siły nauczy­
cielskiej, 5) podniesienia wynagrodzenia za go ­
dziny nadliczbowe, 7) przywrócenia równoważ­
nika za grunt.
j Prócz tego uchwalono rezolucjo w sprawie 
obniżenia ilości dzieci w szkołach, w sprawie 
mieszkań nauczycielskich i pomocy lekarskiej.

Na zakończenie ucliwalono absolutorium dla 
Za rządu głównego, dziękując mu za owocną 
pracę.

Na tem zamknięto obrady Zjazdu.

M i i m  4.315 zł © f f i f i a j i  cU F ic is l Krako®lt
Jeszcze nie przebrzmiały echa, obrabowania 

kasy kwestury U. J. gdy przychodzi nam zano­
tować podobną kradzież, t jm  razem w Akade- 
mji gónrczej. Tutejszą ekspozyturę śledczą za­
wiadomił Władysław Ziembiński, że na prawym 
brzegu W isły obok mostu Dębnickiego leży 
rozbita kasetka. W  czasie dochodzeń z doku­
mentów, jakie znajdowały się w owej kasetce, 
wyszło na jaw, że kasetka najeży do Akademji 
górniczej. Wydelegowane organa policyjne u- 
staliły, że kasetka została skradziona między 
30 października a 3 listopada, z sali Stowarzy­
szenia studentów Akademji górniczej, znajdu­
jącej się na 3-ciem piętrze. Sprawca musiał

w,a przeciwko Stefanowi Ludwikowskiemu o zbro­
dnię rabunku.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  GIMNAZJACH
i Okręgu Szko-lnego Krakowskiego w terminie zi­mnej sal', tylko do tej sali. w której znajdowuiło

się biurko z pieniędzmi. i . . , . „  , , M
Sp awca czując si -czpieczny, rozbił biurko [ ^  ,1° 2 ' ,r-

znajdowało 4  4 355 J ? 801* k ło * y  me zdali,
w banltnotlch p§ ;' J £  1.łCzn.t(m e  8afco^  zwyczajnego egzaminu

1 zabrał kasetkę, w
złotycli, w  tem 322 dolary 
100, 20, 5 i 2 dolary.

Przesłuchany w tej sprawne student Akade­
mji górniczej Pelczar, który przyszedł w  dniu
2  hm. do sali, zeznał, że zauważył aż od biurka 
w którem znajdowała się kasetka, odpadł ka­
wałek deski. Fakt ten jednak nie wzbudził u 
ni' go podejrzenia, że /, biurka skradziono ka-1 
salkę? Ustalono również, że sala ta u 'gdy nie 
była zamykaną. W obec tego faktu też kradzież

znać dokładnie rozkład sal, gdyż nie wszedł do nie była zbyt trudna.

Troficzna m W t  dwóch rofcotełkóB g s te s  udsns 
© sKlafiTig prag m. iM m \

Dziś koło godz. wpół do 7 rano zawiado­
miono telefonicznie miejską straż ogniową, o 
pożarze przy ul. Zbożowej. Kilka minut przed­
tem zaalarmowano także pogotowie ra' linko­
we.

Przybyła na miejsce straż pożarna stwier­
dziła, żepali się zabudowanie, w którem mieści­
ły  się biura kancelaryjne w składzie węgla M. 
Eiumentelda.

Straż pożarna rozprowadziła, linje wężowe i 
przystąpiła ć o  zlokalizowania ognia. Pożar po­
wstał wskutek wadliwej rury piecowej. Od ru­

ry zapaliła sie belka, oraz trociny miedzy ścia­
nami, a następnie ogień przeniósł się na strych 
tego zabudowania.

Na strychu, gdzie złożona była większa ilość 
słomy, spało dwóch robotników, mianowicie

dojrzałości, mogą po Wtórzyć egzamin w swoich 
zakładach macierzystych. Uczniowie niedopusz 
czeiń do egzaminu w  terminie wiosennym, rno 
gą zdawać egzamin tylko w charakterze eks­
ternów w- jednem z wyznaczonych gimnazjów 
wr h rako-wie. Tacy uczniowie wnoszą podania 
na ręce Dyrekcji swej szkoły w  terminie do 15 
listopada 192G r. W  terminie lutowym 1927 r 
odbędzie się także egzamin dla eksternistów i 
eksternistek, którzy nie ukończyli szkoły śre­
dniej. Podania o dopuszczenie do egzaminu, 
należycie zadokumentowane po myśli paragr. 
62 regulaminu, wnoszą ekstermści wprost do 
Kuratorjum w terminie do 15 lisfbpoda 1926 r.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI DLA EKSTERNÓW 
VJ GIMNAZJUM Yilll odbędzie się: część pierwsza 
dnia 28 stycznia 1927 r., egzamin piamiwany 3 lu­
tego 1927 r., część druga egzaminu dnia 15 lutego 
1927 r. Po dani a nałoży w no ;iS w terminie do 15 
■i.-topa<ia 1926 r.

N1ED/.IENA „CZARNA KAWA“  Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich, która ed-będizie się 7 -go 
b. m. o goaiz. 4-bej po południu w sali restauracji

Piotr Burdek, lat 24 liczący i Jan Szczupak. f Ud,2,aIo,u'^  ^  P,am ^ m ń s k l w .  bronie 
la. 20, obaj rodem z Dziekanowic, którzy V  i arfysłyez-
Jeśli W c  wskutek zacw fceafe 51 no ~  H_u* la pro*.
biegów lekarskich nie dało się ich pizywrócić 
do życia. W iadomość o tragicznej śmierci ro- 
botoików wywołała w okolicy wielkie wraże­
nie.

ustawowego uregulowania spraw biblio tokarskich; dz:0  na ooehód „Tygodnia akad«mika“ operetka 
3) m w sek  domagający się przyspieszenia zała-!Aschera: „Żołniarz Marysieńki11, 
iwienia ustawy o Bibljotece Narodowej; 4) w spra-( \y sobotę o godz 6  wmczór odbędą się stara­
cie utworzenia stałego organu bibljoffcko-bibłjo. a;em lir0 f. Gro toielkioj koncerty lotne. 
tekoznawoKCgo, pod poetaułą biuletynu miesięcz-j w  niedzielę o godz. 12 w południe: Pochód Łin­
nego; 5) wniosek, wypowiadający się przeciwko iów litery „Tygf dnia11. Gooiz. 6  wieczór: Pochód 
cwarzeniu nowego Związku muiiau o-bibljotecz- masck ^kadcuickich Kół prowincjonalnych,. Gućo. 
nego i z-a rozszerzaniem zakresu (Łziasarda istnie- 3 wieczór: Koncerty lotne. Gr te. l i  Zawody
jącego Związku t. Wjotckarzy; 61 rBiosek, zwra- 1 w nożną międizy reprezt-ntacją uniwersytetu 
cający się ji, min. W. R. i O. P., aby w pi rozu- 1 a reprezentacją Akademji gómicizoj. 
mieniu z Radą Związku bibijotokanzj pofekicshi Wtorek, o g-oda. 8 wieczór: ..2wwy Dziennik11 
rozpatrzyło isbmejąct instrukcje katalogowe i oprą y  ^  Starego Teateu.
cowalo w najbliższym czasie instrukcję, oboo1 iawu- o godz. 6 wioczór: Pochód masek akade-
jącą wszystkie prrństwo o bibljoieki polskie; 7) nńckwh Kół prowinrjonailnych. 
wniosek, wzj walący wwtystki festytacje oświa- o^a^tek  11 bm.: Zawody piłki rożnej między 
towe w PuLce, posiadające Mbljoteki pubńcwie, j  dn.z.ną Wisty a reprezentacją akad-micką, 
by prowadziły dokla'dtną statystykę; 8) wniosek' 
zalecający utworzenie Rady liibljo-tokankiej 9) 
w sprawie utworzenia w całym państwie sieci bi- 
bljotetk dla dzieci.

Wszystkie powyższe wnioski zostały przyjęte, 
poczem nastąpiło zamknięcie Zjazdu.

Następny Zjazd odbędzie się w przyszljm roku 
we Lwowie. W roku tym przypada stuic-cie Otso- 
liiumir,.

Bada bibtjofilów przyzwala dypKuny
za. dziaholność w dziedzinie estetyki książki pp.:

K R O N IK A

Ze zjazdu biuliofilów
Warszawa, 3 l:stopada.

Wczoraj zakończył obrady II. Zjazd bibljofilów 
potekidli. Przed południem odbyło się w 3wli uni­
wersytetu ostaiłiie plenarne po^iedzeiue, na którem 
prsewoJnicaący jroszozególnych sekcyj złożyli 
Bpanwozdawia i  dokonanych prac.

Pierwsza sekcja, bibliofilska, ząrłosila wnioski: 
1) o wyrażenie hoł lu p-amieci Kasprowicza,, jako 
bibljofila; 2) o wyrażenie rodzinie Kasprowicza 
pou2-xkowania za ofi irowanie bibljotece uniwer- 
syteokaj we Lwowi% w cahwci bibijoteki, i>ozo- 
Btalej w spuściżnie po zmarłym; 3) w sprawie pro­
pagowania kultu dla książKi wśród młod-zieży, 
w drodze organizowania dorocznych świąt książ­
ka, oraz tworzenia kół miłośników książki; 4) 
w spita,wio wy jednania zarządzenia wtadż, któ.otiy 
Ewraeało uwagę na konieczność nadawan.a książ­
kom wygląuu estetycznego.

Druga sekcja bi bl jograf i uzna, złożyła wnioslki- 
1 ) w sprawie .wykraeszwila painit.-ci wielk:ego bi 
bljotila Henryka, ii Łukowskiego; 2 ) powołania do 
ży cia 'ig> obrony książki polskiej; 3) przyw róce- 
uia urzędowego biura (rafaratu) rej’«stracyjno-bi- 
iWjogrifiaznego, isftniejąioegD dotychczas jrrzy mi- 
BKteRstwie spraw wewnętrznych; 4) w sprawie 
mmi '■jętnei i racjonalnej konserwacji książek za­
bytkowych i bieżących; 5) w sprawie zasilenia du­
bletami zbiorów polskich w Hooverowskitj bibljo- 
itece wojennej w Stanford (Kalifornja); 6) wniosek 
zalecający wprowadizen.a w wyższych uczelniach 
katedry bibljrgrafji, jako przedmiotu cbowiąako- 
wego. Zgłoszono również dezyderat, aby zajęto się 
pi bij ogra f ją treści czasopLm.

Trzoda sekcja, btbljotekozimwcza, zgłosiła mię­
dzy inaemi wnioski: 1) w sprawie utworzenia ge­
neralnej dyrekcji bib1 jo tek państwowych przy mi 
rastrze W, R. i O, P., 2) w sprawie komeozawąci

Kraków, 4 Pstoptida.

POSIEDZENIE RADY MIASTA odbęozie ię 
dziś o godz. 5 w sali Towarzystwa Wzajcmych

■ U Ł n a i ń a  t j  l> r r z . [ ń ( U ' .Z Ł ^ p i .  .
U R O C Z Y  S T O S ' J  J O B V Ł * V - S S Z O - - W A  Z , < a . U Z O  

... NEGO KAPŁANA. W ule gła niedzielą odbyła• tię 
W. Ancz/cowi (Khoikow), l .  Lazarsl Jemu (War- 2ajowied.aiana uroczystość jublileuszowa 25-Uniej
szawa), B. Lonertowi (JffiŁaó), A. róttawskmmu pra0y kaplaiieiKiej, znanego działacza społecznego,
(Waiszawra) i Zenonowi Przesmyckiemu. As. prof dr Pawia Jawsaifekiego, rez. proboszcza
 ________________________ ——  - — . W.P. W uroczystości, któm się rozpoczęła mszą

i św. celebrowaną przez jubilata w kośicłe  0 0  
Karmelitów, wzięli udział ks. genera^ Niezgoda, 

i prezes Izby Sikarbowej Oregwr, dr Łoziński, prof. 
* X. /w^-..n T/.iI. a.n. n".0i7 WTŁii... rad. 1 U-H.

Święto rMadzieży
T*o raz piąty w niepodległej Polsce rozpoczyna-1 Nowak Jań, dyr. Zamaciki. naoz. wy dz,_ rad. z min 

my wielką ogólno krajową imprezę na rzecz mlo- ?ikarbu Ant. Jarosineki, dyr. Mikulski, dyr. Kr> 
dzieży akademick.ej. { rnareryk i dyr. Pęefcowiski, oraz liczna delegacja

„Tydzień akademika11 wyrósł z troski o młodzież mieszczan z Lipnicy Murowanej i wu a a ęp

iy i> “ » T 5a bra p? ; « , e s i w i™ * , k ia«go  w ygo.
mocy panstwowrej, be 5 moznośn aparcia dię ^  nTC .mórńmi, w których podnoswemo
w miastach uniwersyteek ,ch 1 wytęży a wuzysuaio ^  d jubilata w pracy kaptoriskśej t  spofeesnej. 
siły dla stworzenia podstaw swej samopomocy. j u]}jlat otrzymał wielką ilość depesz i listów gra- 
Powszechnie są wiadome ciężkie warunik’ bytu tulacyjuycli.
w dt lie obecnej. Jeżeli dzDuj trudno jest dać PROF. DR MARCHLEWSKI CZŁONKIEM 
sobie Tadę ludziom całkowicie poświęcającym się P.S.L. „PIAST“ . Dnia 3 bm. odbyło bię uroczysto 
pracy rarobbow-j, to z jakicmiż trudnościami mu- j zebranie Kol? i rteł.gencji P.S.L. « Jj1® > ^  kto- 
si borykać się młodzież, któiej st-udja — o  He me u m wziali udział rektor ttiziwo. atoie1 -on

1 I s5kic£rio nrof dr łcfelkO cZjOnoK Suiou*
ją hyc owocne -  zajmują ,ej c.Jy dEcŁ_ lnictS. 1 f T'of. Marchie rsfci^o P ^ ita l imieniem

Ogólnie jest rzeczą znaną, ze dobrobyt 1 bu ilw *|Roia atyrjWci, im. Głównego Zarżą-
narodu zależy od doooru sii fachowych 1 me nę-<du st,roniI1̂ m  H->iaB4a“  prezes Witos, 
dzie przesadą, jeżeli się podniesie, że kwest ja po-i q  REZERWĄ ZBOROWĄ DLA KRAKOWA. — 
mocy młodzieży jest jednem z najważniejszych za- £prawa funduszu dla utworzenia rew rwy ula Kra- 
adnień ! kowa, zołnala — jak donosiliśmy — zdecydowana.
Na to aby dubować samoloty i stworzyć silne _ Udem omówienia szczegółów i załatwienia t :j 

lotnictwo — musimy mieć inżynierów —  Polar | sprawy, wyjeżdża do Kranowa specjalny delegat 
ków, bw stworzy ć obronę razową — chemików, miniebarstwa spraw wewnętrznych, u tory na nucj- 
by hamleł oprzeć na racjonalnych podstawach — |SCIU odbędzie konforenc-je z ozy ami san ) zą
światłych handlowców, by bronić naszych praw DYREKTOREM BłEJOTDKI UNI-
na forum uuędzynarooc iv.m — prawników i t. l - 'w  RSYTh TU KR AKOWIE. Dyrektor bibljo- 

L'o spełni unia tych zadai. mz.iro przygotować a ę ; t0iki -,,riwenytoc,kicj w Poznaniu dr Edward Kun- 
na. wyższych uozrlniach miodzkż, mająca zanez- ze ZOSiał przenieerony do Krakowa na takiosarno 
pieczone wara ki materjalne. stoirowisko,

Dotychczas jednak codzienna Loska odbierała 
młodzieży radość życia, a wojna i cieżkie warun­
ki

A. Sokowa (wiolonczela) i U. Pr-wznem (fortepian) 
Pozatem prof. Sinkow odegra szereg pieśni ey- 
gańsiach i rcsyjdcrch na wioloncasli oraz da wir­
tuozowski koncert na pile. Również wystąpi z po­
pisem solowym znakomity sicrzypeik p. R. Hiiefoel. 
W części woikailne, wcźinio udział m. in. artysta 
W. Rychtea-, który odśpiewa S'Zereg pieśni i roman­
sów przy akompanjamencio znanej pianistki p. 
BladowfekJej.

NOWY GLOBTROTTER Z POLSKI. Do redak­
cji naszej jorzyszedł dzisiaj p. Izrael Frim, oby wa­
le,1 polski, który odbywa obecnie podróż naokoło 
świata. Piizehjd on już 14.000 kilometrów piesizo, 
oraiz drogę z Paryża do Krakowa na motocyklu. 
P. Frim zwiedził jut wiolo krajów Ameryki połu­
dniowej, Francję, Sęwnjearją, Niemcy, Austrję 
Czoehy i t. (L Za t.wzyńtkich miejwcowośca, w któ­
rych byi, o^^zymał poświadscrenie zarządów miast, 
klubów i t. p.. a nawet osobiście nodplsał się w je-, 
go księdze pamiiąttkiowej pretzydem. Brazylja. Z Kra­
kowa udaje się p. Frim. na zwidzenie Polski, po- 
oz,em przez Rumumję, Turcję udaje się do Egiptu, 
a stamtąd, do innych krajów Afryki. P. Frań poda­
je się za Polaka.

AMATOR KRÓLIKÓW. Aretztowan^ Wikrora 
Wylęgalę, wyrobnika bez stałego inioj^ca zamiiesz- 
karin. który zaiKTadł sio do oiwnUy domu przw ul. 
DiotlowL-kiej, w której było kilkanaście królków. 
Kradzież Wylęgale nie udała się, gdyż został przy­
trzymany przez dozorcę domiu.

Ar e s z t o w a n ie  a w a n t u r n i k a . Policja
zajęła flLę nie jakim WLjcontym Fudaliildem, zna I 
r.ym awantuirmikiem, lat; 28 liczącym, który wtar-' 
gnąl do mieszkania J ul ji Okoń i wybił 5 szyb 
w oknie.

N l E l l D A Ł E  W Ł A M A N I E .  —  N i^ n a .rm . s -p r a w s y  
włamali się dzisiejszej nocy do fabryki szozotek 
Gizcgorza Jalkowlcra przy ul. Kościuszki, którzy 
wyjęli szybę w drzwiach wchodowych. Wyprawa 
zlodlz,i( jom się nie udała, gdyż zostali przez dozor- 
c-zyidę ćemu spłoszeni. Czujność stróżki wzbudzi- 
dzilo szczekanie psa, uwiązanego na podwórzu.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Do mieszkania 
Frauc'5/ka Wilka, zami szkalego przy ud. Mie­
szczańskiej 1 0 , włamano się i skradziono gardero­
bę wraruści 350 złotych Symche Bambachowi, za­
mieszkałemu w Nfeku, skradziono z wozu hal 1 bar 
chanem, płótnem, podbzewką i t. d., wartości i.OOp 
zł. Do ime mkama Judy Kremdorf przy ul. Zauinj- 
^kiego 2 1 , włamali się nieznani sprawcy i skradli:
1 snUiny kandełaber 8 -ramicnny, 1 kandela ber 
srebrny 5-ramienmy, wartość.' 100 dolarów, dalej
2  srebrno lichtarze, srebrną solnicżkę oraz futro 
męskie, wartości 1 .000  zfotycb. |

zmyślone (którago absolutnie nie wypowdedzia-1 
Tem!), jak też imputowana mi perfidnie tenden­
cja wytiafirowanie przekręconych słów końco­
wego wezwania, jest smutnym objawem niego­
dziwych metod, jakiemi afę posługuje u nas [te-, 
w na- część prasy, zacietrzewiona wr swej partyj­
nej nienawiści aż do zatraty poczucia etvki. — 1 
Notatkę wyżej przytoczona piętnuję jako fałsz 
i niosumiemiość obywatelską Ciekawych, chcą­
cych zapoznać się z mojem przemówieniem, jak1 
też z dosłow nem brzmieniem />przvdługiogo 
apelu«-, odsyłam do nr. 253 »Nowej Reformy*-, 
gdzie podano je szczegółowo jeszczo w przed-, 
dzień notatki w ^Glosie Narodu*. (

Prof. Bolesław Pochmarski

TEATRY- KIHA- KONCERTY
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Nowość

Teati miajski.,- su« Proboszcz wśród bipacz?
P o c x r? te k  o g .  

7*3łi w l<yczór komed a Vau!e’a

T E A T R
?0PUlARNV 

R A J S K A  12

W e  c z w artek  4 lis io p ad a  o godz. 7 3 3  w ieczór 

na ddchid Tygoania AJfadera’ck 'c j#  "Ifl

ZOUflEfiZ MARYSIEŃKI
operełlta Aschera w prze U?. K. Kruni’owskiego

Promień"
Podwale 6

K j X a  s i l i l i

Epokowy fiłm w jtw órai WUFA* o o l  w łu;em

K u l t u r  c ia ła
8 w e’kicli akłów, poświęconych metodom kul* 
inry cielesnej! Film, który na wszystkich 
ekranach Europy zdobył niezwykły snkeee

TEATR ŚWIETLNY uf. KaiTnełfckji 4

Dawno ocioalw any najro/kosznlejKzy iilm sozonu

H R a E IN A  M A IIIC A
W olna przeróbka słynnej operetki K_ KALmAna w  9-cia 
w ieilc c li ak iach . W  io łi ty łu łow ej czara ’ qca artystka ńwiata 
V ł v l a n  G ib s o n .  Jak o je  ̂ partner ulubieniec kobiet H a r r y  
Ł le d t k e .  Nad program  znakom ita kom edja w  2-cti aktach

W  N I E W O L I  P I R A T Ó W
g o d z i n i e  5 - t e j ,  7 I b*l'0

W  W ?

terlriilj 5
Poecąt. przedet. 
o g. 6-cj 7 1 9~tej 
w niedẑ  od 3-ej.

Podwójny, eensacyjno -  komes ow y program

W  roli g*óavnej B u ck  J o a e s . — Fonadlo 
bardzo wesoła komedja wy Iw. FOXA pod lyt

DODO W WIEZIENIU
Najnowsze zd'ęc?a z  ca:eTO Świata i wędrówka 
po Warszawie. — P ro g ra m  d w u g o d z in n y

WYCIECZKA LEKARZY CZESKICH W KRA 
KOWIE. W sobotę 6 bm. o god«. 9.43 -ano przy-

zdrOTCie. Wau.lość i tomperament młodzieży bed"/ip do Kraluwa z Itoznania wyc.eczlra lolcnrzy
. . . . _ _ /  i % , !• . i . ; .  a . . i .  CK / « ; , k  W  mromilfaiPjTiFA,-ła s^ara nu ora rzeczywistość, a m\o,: 

ginęła w tumami© chmurnej przy Ktośti narodu
nr7vttoczvła szara nnora rzeczywCtoócu, a into,łocć czeskich w liczbie oiic-oio 55 osób. Y wyciecze© 

• , \ _____m nj,m,wiPl mr>7.vs.7>nńd r,.irr»ni |biorą tidizial -wylśtni profesorzy i pryina-rjus-z© coa
! c /-V _ -1.   •. TYł-iAŚPtA 7J1.TTTU1 ft S l(

Ale powoli hory ront zaiząl u«, rozjaaauaó. Or- >1l ^ w r a d a e ^ y e t o c e k a  poza eso-
rnzacj© Pomocy Mtoda*ezy Ji«CMrw*iej rozpo- bl-.wośc.2;uni K. , - 0wa> awie<ted zakłady p ro fil Uzi,gamzaA. „ ̂  ____ .

częły swoją działalność. Powracały siły. nadcią­
gały zastępy ładzi niewyczerpaiiiyc-h waiką, wra­
cała uih.ćość.

Tak jaik w innych krajach, n. p. Francji, Wło­
szech — młodzież urządza karnawał, tak młodzież 
foDka chce mieć raz do roku swoje święto.

„Tydzień aikad-om|ilka“  zdiebywa już sobie trady­
cje. Dzisiaj pragnie widrz:©ć w „Tygodniu aikade- 
mika“ —  święto młodzieży. Zirywa się tempera­
ment ńarodu, zaklęty w  ezarrohDyikl kulig i ra­
dosną wrzawę maskarady, aż kra.j -aly zry wa się 
od radości i śmiechu. W  tej radości i ezai&jącoj 
młodości każdy człowiek dojrzały przypomina 
coś, co mu przywodzi na myśl najlajfeze wpom- 
nienia z jegc młodości.

A po łobno ponoć i nowe era zaświta, gdy się 
Europa uśmiechnie.

Dziś o godz. 6  wieczór odbędzie saę poouuJ n*a- 
sek akad-mt- kich Kół paowincijonalnyoh, o godz. 
7.30 wieczór w Teatrze popularnym odegraną oę-

u - o n w i ń u u ł  j  — - . -  Y y  ~i 1
sakołę pielęgniarek i zakłady sanitarne na Frądm- 
ku. Wioczór goście będą na przedslow iemu w tea­
trze miejskim. W nocy nasfap' odjaze.

ROZPRAWY NA PIERWSZĄ LISTOPADOWĄ 
KADENCJĘ SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. Listo­
padowa kadencją sędziów przysięgłych, która roz­
poczyna się w krakowskim sądzie oikrąkowym kar­
nym w dniu 8  bm. obejmuje przeważnie rozprawy 
prasa we. Kadencję zae-zmi© rozprawa przeci wko 
Wiktorowi Raszkę mu, oskarżcaranu o zdrad; głów­
ną. Dnia 10 jako onka.rżony o obrazę ozcc sta ne 
przed trybunałem red. „II. Kuriera Oodiz.11, Jon 
Sta.nkiewice, popełnioną drukiem na osobie pułk- 
Ganczairslriego, 13 b. r . rozprawa o obrazę oz-ci 
potshi Bryla przeciwko Józefowi .wiąorow. l-© •
Kar i (Ltaci wu» o obradę
-IW  i Jal otoki emu, 15 ta -  pojeł 1 redhktor „II. 

Kr itr jera ( ‘odtz.“ , Marjan Dąbrowska o  obrazę czci
Zfecit4o torów WładyBławywi Świrsfa. mu, 1, 

bm M cczysLw ściczyńMsi o obrazę sc-i przeoiw- 
ko Janowi koizkkiemu, 18 om. Antoni Krapel 
oakaiiony o zorodńię podpalenia-, gwarn pub’ ica- 
ne^n 1 nakłamania do morderstwa. 20 biu. rozpra-

NA „TYDZIF.N AKADEMICKI" złożył w rekto 
racie uii:wcr.sytetu Jaułolloń-kugo ks. prof, dr J. 
Kaczmarczyk:, kwotę 50 (pięćdziesięciu) złoiych.

„PANFUROPA" Rod tym tytułem wygłosi wy­
kład w Kollegitun Wykładów Naukowych (Rynek 
Gl. 39) w sobotę 6 bm. red. Konst, Srokowski. — 
Prelegent- prziedistawi źródła i mo-tywy ruchu pan­
europejskiego tudzież trudiuości, jaki© musi -on 
przezwyciężyć, jeżeli ma om asiąg-nąć chociażby 
tylko stosunkowo drobną część swoich celów. Po. 
c-ząlek o godz. 7 wieczór.

DZIŚ DDCZYT DRA A. GROSS A na temat 
„Wpływ polityki na stosunki gospodarcze w I ol- 
sco" w lokalu Zwiąaku zawdowego pracowników 
^.myślowych, Kraków, SlawkomKa 6 , I. piętro. 
Wstęp -wolny. i

Z(,ROV>ADZENIE CZŁONKÓW CZYNNYCF 
Y .MCA w Krakowie odbędzie się w© czwartek o g. 1 
8.30 wieczór w sali zebrań nowego gmachu. Ze 
względu na niezwykłą doniosłość zebrana-, prezy- 
ujum Rady zarządiza jącej YMCA, usilnie prosi pp. 
członków czynnych o przybycie.

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. W o 
czwartek, 4 listopada o godz. 6  wieczór w sn’ i Se- 
nunarjum MnNf. (ul. św. Anny 12, parter) doe. 
uniw. Jagieł., ćlrMytiutowski, wygłosi odnzyt p. t.: 
,,0 przehżegu IV. międzynarodowego kongresu wy. 
eh.o-wania moralnego w Rzymie11. Goście mile wi­
dziani.

Arcydzieło Moliera, zrealizowane 
olbrzymim w /ńłkietr wielkiego 
reżysera F. W. MURNAUA pod tyt.

ś m m o s z m
(T & K T U S T E )

Klasyczne arcydzieło filmowe w  8 aktach wytwórni 
,UFA‘ . — W rolach głów nych: E m il J a n n ln ę s ,
L i i i  D a g o w e r  1 W e r n e r  K r a u s .  —  G e i \ ; a l n a

i |  SZTUKA \ św. Jana 4 ^ 1  S M  A

1 iiU liH S !6L H M l
fi1
Starawiilna 21
Początek przód 
w dnie powsz, 
o g. 5, 7 i 9,

d w i e  g w i a z d y  e k r a n u  d a j ?  k o n c e r t  g r y  w  2  o b r a z a c h

oraz w obraaie

ftn ttM n  itail l !

Toatr śwlcllny U€3ECgfH. S t a r o w i ś l n a  16

P o c z ą t o k  o  g o d z i n i e  5 - t e j ,  7  1 2 - t e j ,  w  n i e d z i e l ?  o d

r*sr  p o  p.Az p ie r w s z y ^  ~!OŁ^s^j "asa

i T A T f i l l

„Niemiły incyO0ni“  !
Rod poAYyższym tytiRcm -w zieBń-

z uroczystości odsłonięcia t , ,
skiego, zajiiiesz nem w (nr.;
254) zrtaJ«al się s tęp u ją cy  u9tęp^>Powazny |
nastrój u r o c z y s t e  o* zepsuł prof. Pochmarski 
nrzez przydługi apel, ahy wszyscy legjoniści 
bez względu na brygady, korzystat z wielkie­
go ziwycięstwa »komend .rota, który ukochał ry­
zyko* i bez ryzyka zajmowali wszystkie poste­
runki państwowe w Polsce*.

Z rozmysłu zacytowałem w całości złośliwe 
omówienie mojego przemówienia Y.ygloszone- 
go w czas;a uroczystości, Dy tym, któro /  sly-: 
szeli mojo przemówienie, a nie czytają »Głosu 
Narudu«, dać możność dosadnego przekonania 
się, jak u nas łatwo się kramie ? zmyślą.
_ Zarówno ujęte w  cudzysłów zdanie wręcz

\ 'Ł r k o o y i ,  B e n  nr©  O o t z k e .  h r .  R ln a  J e  L lg u u r o .
Pom pea w  -niej sw e >otęiiiej wspmiialoBci. —  G ro /ą  
A z e im u  ące scen y  w ybuet.u  W ezuwjiąsza. — Sp ic ja ln l i  
d o b r a n a  l iu s t r .  m u z .  w  z w ię k s z o n e j  o r k i e s t r z e

K I N O T E Ż T R  w a r s z a w a  S t r a d o m  15 

P o c z ą t s -  p r z e d s t .  o  g o d z .  5 -2 0 ,  7-20  i o ,2 0  w  n l a d z .  C d  5-20

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek „Proboszcz wśród oog:czyu_z p; Ko­
mornickim w jego świetnej roli tytuii/wej. Cieszą­
ca się nieslabnącem nowodizeni n1 trans k i )  pcja 
z powieści oj autela zejdzie na jąkiś czas z afisza,
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przy ulicy św. Gertrudy 23 (wejście od plant)
Telefon 323.

Howy program. Codzieunio przedstawienie od 9 wieczór 
Wstęp wolny. 3020

Kraków, fopada.

ustępując miejsca innym nowościom lżejszego re­
pertuaru. W piątek po raz 11 „Cały dzień bez 
kłamstw:!11 po cenach popularnych, w sobotę pre­
miera „Kłopotów genjusza", wytwornej komedji 
Arnolda Bennotta.

TFATK POPULARNY „NOWOŚCI". Piątkowa 
pr nij»-d sensacyjnego ‘ dramatu PCreta-Hlrszbema 
w  przekładzie dra Kanfera „Pusta karczma", w po 
myślowej inscenizacji A. Piekarskiego, zapowiada 
się nader interesująco. W głównych rolach wystą­
pią pp.: Bifl.Uia.nka. (Sipka), Chehmrska (Mejta), 
Olska (liana), Piekarski (Icek), Zbucki (Bendat), 
Bojnarowski (Elzik), Jaglarz (Bebe Sclwbhne) i M. 
Senowtski (Lajbuś). Barwne sceny z wesela żydów 
Rkiego ilustrowane muzyką i tańcami, przeplatają 
akcję dramatu, rozgrywającego się na Ukrainie, 
w Środowisku żydowskiem. „Pusta karczma" grana 
swego czasu przez trupę wileńską z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, ukaże się po raz pierwszy 
w polskim świetnym przekładzie jutro .i w dniach 
następnych. W przygotowaniu „Świątobliwy Bald- 
win", świetna operetka o libretcie farsowymi, poi 
Ba werwy i humoru.

MARGARITA I VALENTIN FROMAN, ORAZ 
ANNA 1 HELENA MARKOFF słynni tancerze ro­
syjscy, wystąpią, w Krakowie tylko dwa razy, 
a to: w piątek, 5 bm. i w sobotę 6 bm. w Starym 
Teatrze. Wieczory powyższe wywołały w nosz?m 
mieście bardzo żywo zainteresowanie.

SEWERYN EISENBERGER, nasz znakomity 
pianista, na zakończenie swego tournee w Polsce, 
wystąpi w Krakowie w niedzielę, 7 bm. jeszcze 
z jednym koncertem, na którym wykona program 
wyłącznie Beethovenowski.
i C H A R L E S T O N . W  sobotę 20 listopada w sa­
lach Starego Teatru urządza Bratnia Fomoc 
A iadem ji Sztuk Pięknych i koledzy paryscy 
.Wielką Noc Charlestona. Jazz band na dwa 
fortepiany i specjalna orkiestra do tanga ode­
gra ostatnia sukcesy muzyczne przywiezione z 
Paryża, Zabawa rozpocznie się 20-muratową 
Rewją Amerykańską z świetnym męskim kwar­
tetem (4 amerykanów). Na morskiej dekoracji 
plaży w  Florydzie zobaczycie prawdziwy solo­
w y  Charleston. Bilet do nabycia w firmach pp. 
Rudnickiego (A-B), Lipskiego i w kiosku w 
kaw. .Grand, $

“ i f "  ........
REPERTUARY;

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Piątek, 5 listopada: „Cały dzień bez kłamstwa" 

(popularne).
Sobota, 6 listopada: „Kłopoty genjusza".

Dzisiaj w pierwszym dniu ^Tygodnia akade­
mika* odbyło się uroczyste poświęcenie kamie- 
nai •węgielnego pod Dom Medyków w Krako­
wie przy ul. Grzegórzeckiej w  pobliżu Colle­
gium Medicum.

Po nabożeństwie, odprawionem przez. ks. tów gmachu

dalszym ciągu przemawiał i prof. (lir Rosner, 
imieneim Senatu akademickiego i Wydziału 
medycznego U. J., oraz p. Syrek imieniem ko­
mitetu budowy. Z kolei obecne- na uroczystości 
csiobyisto&ci podpisały się pod akt c-m erekcyj­
nym, który będzie wmurowany do fundamen-

prof. Bystrzynowskiego, w kościele śwr. Anny 
młodzież akademicka w liczbie około 3.000 o- 
sób przeszła w pochodzie, opprzedzanym orkie­
strą kolejarzy na miejsce poświęcenia. Tutaj 
zgromadzili się bardzo licznie przedstawiciele 
Senatu a.kademickiego, obu Izb prawodaw­
czych, władz rządowych, komunalnych i w oj­
skowych, dalej reprezentanci duchowieństwa, 
sfer lekarskich itd. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. infułat Krupiński, którzy następnie w ygło-

Fo poświęceniu młodzież akademicka ufor­
mowała pochód, który w towarzystwie orkie­
stry kolejarzy i onkiesfry 5 p. sap. przeszedł 
ulicami miasta, zatrzymując się przed gmachem
województwa, i pałacem metropolitalnym.

**  e
Dom Medyków, którego kamień węgielny po­

święcono, będzie gmachem 3-piętrowym, w 
którym znajdzie pomieszczenie 300 medyków. 
Obecnie wykończony jest już parter 2 skrzydeł.

sit podniosłe przemówienie okolicznościowe. W  i Gmach będzie posiadał 3 skrzydła.

patos i frazes niejedokrctni-3 bw.treściwy. Br złotego nie będzie ulagala wahaniom w związku 
Jachimecki znalazł się w tem szczęśliwem p o lo -jse  wzrostem cen.
żen-iu, że mógł uniknąć i patosu i frazesu, a na 
tomia-st dać rzecz esencjonalną, opartą na pod­
stawach ścisłej metody, I w tem tkwi właśnie 
niezwykła wartość jago pracy! Rzcczowem u- 
ięeiem tematu i nadzwyczajną zwięzłością, a 
nadto głęboką analizą psychologiczną górujo 
o-statnia książka dra Jachime&kiogo nad wezyst 
kicmi dawniejszemi jego pracami, Czyta się ją 
zgia-piętą uwagą i pozostaje się pod działaniem 
entuzjazmu, który plynio ku czytelnikowi z 
każdego zdania autora, umiejącego jednak za­
wsze swój podziw i zapal pohamować tam, 
gdzie surowy krytycyzm tego wymaga.

Rozpatrzmy treść książki. Pierwszy rozdział, 
poświęcony biografji Chopina, służyć może za 
wzór plastycznego obrazu życia; autor podkreś­
la tylko momenty decydujące dla twórczości 
i szkicuje je kilkoma śmiałemi rzutami; z tych 
kilkudziesięciu stron, omawiających życie Cho­
pina, dowiaduje się czytelnik więcej, aniżeli z 
całego tomu innych prac, poświęconych Chopi­
nowi. Resztę książki wypełnia obraz twórczo­
ści, obejmujący analizę wszystkich kompozy- 
cyj, ułożonych według form kolejno od naj-

Podnosząe konieczność uzyskania znaczniej­
szej pożyczki za granicą na dogodnych warun­
kach, minister streścił warunki, które należy 
stworzyć, aby pożyczka do kraju weszła. Wa­
runki są następujące: 1) Utrzymani© za wszel­
ką cenę równowagi budżetowej; 2) Czynny bi­
lans handlowy; 3) Zabezpieczenia ciągłości i 
planowości pracy w zakresie gospodarczo-fi­
nansowym; 4) Opracowanie dokładnego planu 
inwestycyj państwowych i komunalnych, na 
które pożyczka ma być przeznaczona. Nie mo­
że być mowy o pożyczce «a  cele budżetowe. 
Od dopływu obcych kapitałów bądź to w for­
mie pożyczki państwowej, bądź to w formie po­
życzki dla przedsiębiorstw państwowych, za­
leży tempo rozwoju gospodarki państwa Tem­
po to winno być przyśpieszoną, abyśmy mogli 
dotrzymać kroku innym państwom j zatrzymać 
konkurencję innych silniejszych organizacyj 
gospodarczych.

S ta n o w is k o  rz ą d u
(Telefonem <~d naszego kor es pon den taj

Warszawa, 4 -listopada. Na podstawie dekre­
tu o zwołaniu Sejmu marszałek Trątnpczyński 
wpłynął na uruchomienie komisyj seuaekich.
Dziś miało się odbyć posiedzenie komisji skar­
bowo-budżetowej, zaś na jutro jest zapowie­
dziane posiedzenie komisji zagranicznej ] woj- 

owej.
Na dzisrejszem posiedzeniu komisji skarbo­

wo-budżetowej miało być rozważane sprawo­
zdanie najw. izby kontroli państwa w dziale 
czynności ministerstwa skarbu. Referować miał siedeznia nie odbyli? 
przewodniczący komisji sen. Adelman. Se-n. Adelman:* S

Na posiedzenie zaproszono ministra skarbu.
Po rozpoczęciu posiedzenia dyrektor depar­

tamentu budżetowego Grodyński z pcfecenia 
ministra skarbu oznajmił telefonicznie, że rząd 
nie weźmie udziału w obradach, albowiem sesja
senatu nie zestala rozpoczęta i dlatego posie-

Krzyianowski (Klub Pracy) poda! do wiado­
mości pa-zytoczone oświadczanie rządu. Po 
krótkiej dyskusji przyjęto wniosek sen. Woź-: 
ntekiego, aby wobec zajętego przez rząd sta­
nowiska posiedzenia nie odbywać, nie przesą­
dzając prawnej strony oświadczenia rządu, k tó­
re powinnyby rozstrzygać czynniki powomn©..

Po posadzeniu komisji miał sio ««Tbv* na­
stępujący dialog:

Marsz. Trąmpczyński: Dlaczego Panowie p<V
9
Sprawozdanie Najw. Izby 

Kontroli jest aktem oskarżenia. Fod aieobec-: 
ność obwinionego sąd nie może się odbywać.

San. Adełman udał się następnie do ministra 
Czechowicza. Na jutro jest zwołane posiedzeń 
nie komisji senackiej spraw zagranicznych dla 
rozdziału referatów i załatwienia ratyfikacji

. . . . . .  . , r _ . odniczy   -
oimplet, w którym wzięli też udział przedstą- jnfctrski (ZLN) odbędzie w każdym razie swojo 

wiciele lewicy sen. Woźnicki (Wyzwolenie) i'posiedzenie.

1 ZOOLOGÓW POL
się w Warszawie w ostatnich dmach

wcześniejszych Polonezów aż do Sonat, poezem „ T?[^ Z D 11 ANATOMÓW 
daje autor mistrzowską syntezę stylu Chopi-j . .
newskiego i omawia znaczenie sztuki C h o p i - j S ^ ; ^ ^ ^ ^  £ £ £ £  
newskiej w  dziejach muzyki nowoczosu. Układ cJeli instyt-ucyj naukowych. — Przewodniczącym

7 jaŁ(ju by 1 prof. Hoyor z Krakowa.

Gruźlica p łcc jest nieubłaganą i corocznie, nie- 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. Pp%y zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, uporczywego, męczącego k aszlu  itp. 

stosują pp. lekarza

„BALSAM THIOGOLAN - AGE“
który, u ła tw ia jąc w ydzielan ie się p lw ociny, wzm a­
cn ia  organizm  i sam opoczucie chorego oraz p o­
w iększa w agę cia ła  i  usuwa kaszel. Używa się 

za poradą lekarza,
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

Nowa ksigżka o Chopinie
(Zdzisław Jachimecki: Fryderyk Chopin. Rys 
życia J twórczości. Kraków 1927. Nakładem i 

czcionkami Drukarni Narodowej. Sir. 164).
Twórczości Chopina poświęcił dr Jachimecki 

dłuższy rozdział w  vHisiorji muzyki polskiej*. 
Rozdział ten, oparty na gruntownej znajomo­
ści muzyki Chopinowskiej, napisany z polotem 
i głębokiem wniknięciem w ducha toj muzyki, 
m ógł każdego czytelnika utwierdzić w przeko­
naniu, że nikt nio jest hardziej powołany do 
».9 pisani a morwjg-m fji o  Chopinie, jak <7r Jachi- 
mccki. Że istotnie >ak jest, dowiodła tego mo- 
r.ografja, wydana właśnie teraz. Sam zewnętrz­
ny wygląd książki budzi podziw; bez przesady 
jedna z najładniej wydanych ostatnio książek u 
nasi Tej wytwornej szacie zewnętrznej odpo­
wiada godnie treść. Jest to praca o wyjątko- 
Wem znaczeniu w naszej literaturze krytycznej.

Po raz piarwszy bowiem pojawia się u nas 
książka, dająca n a u k o w o  ujętą syntezę 
twórczości Chopina. Do stworzenia tej syntezy 
Ido szedł dr Jachimecki drogą subtelnej analizy 
technicznej i psychologicznej i wydobył wszyst­
kie wartości estetyczno Chopinowskiej sztuki. 
Na taki obraz s t y l u  Chopinowskiego było 
idotąd w naszej literaturze jaszcze zawcześnie. 
Dzisiaj dopiero można wobeo naszego społe­
czeństwa wystąpić z pracą, odzwierciedlającą 
historyczne stanowisko Chopina ze strony czy­
sto m u z y c z n e j .
i Dzisiaj bowiem jest dla nas Chopin nie tylko 
wieszczem narodu % epoki niewoli, nie tylko 
>T'3wo 1 ucjomstą«, którego dzieła były jarma- 
tami ukrytemi wśród kwiatów*, ale jest wiel­
kim romantykiem, którego sztuka ma dla nas 
poza walorami uczuci-owemi nie mniej wielkie 
/walory estetyczne. A r t y z m  Chopina da się 
porównać jedynie z artyzmem muzyki Mczar- 
towskiej.
I Dawniejsza nasza literatura, poświęcona 
/Chopinowi, starała się dostroić do natchnionego 
tonu jego  muzyki i z konieczności popadała w

według form był doskonałym pomysłem auto­
ra; ułatwia bowiem przejrzystością treści na­
tychmiastową orjentację. Aaliza poszczegól­
nych kom pozycyj wzorowa; skorzysta z niej 
nie tylko fachowiec, który -zdoła należycie oce­
nić, ile nowej i twórczej pracy dał tutaj dr Ja­
chimecki, ale niemniej i każdy wielbiciel sztuki 
Chopinowskiej znajdzie tu mnóstwo pobudek i 

j dużo zadowolenia estetycznego choćby tylko z 
samej wykwintnej formy ujęcia. Dr Jnchimco- 
ki zużytkował wyniki dotychczasowych badań 
w literaturze Chopinowskiej i wzbogacił je i po­
głębił mnóstwem szczegółów, a przedewszyst- 
Idem zajął wobec prac zagraniczych nader kry­
tyczne stanowisko. Bezwzględnie uznając pozy­
tywną wartość pracy czy to Niocksa, Hoaskha 
czy zwłaszcza Leichtentritta, napiętnował dr 
Jachimecki dosadnie beztreśeiwość i jalowość 
niemal lego wszystkiego, co dała francuska li­
teratura o Chopinie. Otozujc się z licznyclą nie­
zmiernie pożądanych cytatów, żc nio wniosła 
ona ni-c pozytywnego; jost jv niej tylko egzal­
towany frazes, skłonność do poetyzowania, 
Mitera&kość*, która nio zbliża do Chopina, lecz 
przeciwnie oddala; większą szkodę przynosi 
jsezcze ten odłam literatury, który pod osłoną 
naukowego krytycyzmu wykazuje zupełny 
brak zrozumienia dla sztuki Chopinowskiej; do­
wodem tego sądy Yinc. d '[iidy;cgOj któremu 
dr Jachimecki dał ciętą odprawę w książce 
-wojąi (str. 118— 119).

Praca dra Jacbimockiogo pojawia się w 
chwili, gdy w Warszawio odsłonięty zostanie 
pomnik Chopinowski; praca ta będzie go dnem 
dopełnieniem uroczystości, pięknym aktem hoł­
du i równie trwałym pomnikiem wzniesionym 
ku czci Chopina. Dr Józef Reiss.

PfgSias A fe lr a  u «  u ® .
Warszawa, 4 listopada.

REZYGNACJA WICEMARSZAŁKA SEJMU.
Z Warszawy donoszą: Wicemarazakk Pluciński
(Z.L.N.), który od dłuższego czasu jest choTy, ma

Cjo harccrsldo z całeigo kraju. Po odprawieniu 
mszy św. przez miejscowego pioboszcza, bs. kar­
dynał Krakowski dokonał poświęcenia oitarza. — 
W uroczystości w-ziaj udział między inmyini woje­
woda wapwaawski.

POMNIK DLA OBROŃCÓW WILNA. P.A.T. do­
nosi z Wilna: W dniu Zadusanym ks. biskup Ban- 
durslci dokonał na cmentairzu Rossa poświęcenia 
mauzoleum dla uicizszenia pamięci poległych obroń­
ców lYilra.

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. Z_ Lublina donoszą: 
W pow. pułTwedrim we wsi Iglinio do miejscowego 
proboszcza zgłosił się gospodarz Andrzej Wawer, 
prosząc o pogodzenie go z żoną, która utrzymy­
wała romons z pomocnikiem gminnego sekreta­
rza. Gdy proboszcz zaprosił małżeństwo do siobie, 
w rozmowie żona oświadczyła, iż ucieknie z domu 
w razie, gdyby nio otrzymała rozwodu. Wówczas 
mąż wyjął rewolwer i celnym strzałem położył1 
ją trupem na miejscu w oczach księdza. Zabójcę 
aresztowano.

NOWY KONSUL CZESKI W KATOWICACH. 
r.A.T. dcr.osi z Warszawy: Prezydent Rzeczypo­
spolitej udzielił exequatuir p. Bohumirowi Tomsa, 
wicekonsniiowi reparblślii czechosłowackiej na ob­
szar województwa śląskiego z siedzibą w Katowi- 
ca< h. "  | - t

Z ©  ś w i a t a
250 MIL. PRZEZNACZAJĄ NIEMCY NA NIE­

MIECKĄ KOLONIZACJI? NA POLSKIBM PO­
GRANICZU. Na posiedzeniu komisji Reichstagu

O NAPAD NA MIASTECZKO.

na najbliższe posiedzenie Sejmu nadesłać list rezy-,dl.i spraw wschodnich, minister spraw wownętrz-

SZEFEM KANCELARJI CYWILNEJ prozy*! Na cele te przeznaczono 250 mil. marek w 5 ratach 
denta Rzeczypospolitej mianowany zastał ostatecz- rocznych po 50 mil. Przedowszystkiem jednak rząd
nio p. Dzięciolowsiki, dyrektor departamentu admi­
nistracyjnego w minisiorsiwie reform rolnych. 

łOWY DYREKTOR MONOPOLU SPIRYTUSO

R zęsy w porozumieniu z rządem pruskim opraco. 
wał program t. aw. akcji doraźnej, na którą prze­
znaczono 32 mii. marek, z czego 8  mil. na kredyty

WEGO. Z Warszawy donoszą: Dnia 3 b. m. obiał'T°lllkŁe irzemieśLnioze, 24 mil. au§ na- eelo pomocy
urzędowanie w monopolu spirytusowym nowo- 
mianowany dyrektor, inż. Kuroczycki Jan. Kuro- 
czycki Jan urodr.il się w ro-ku 1S72, ukończył In-

kulturainej i na ogólne- cele gospodarcze.
PRZYGODA SAMOLOTU. Z Pragi donoszą: Ae­

roplan międizynarodowego Towarzystwa lotuieze- 
o, który przyleciał wczoraj z Wiednia do Pragi,

m’aIo mu się wylądować, przyozem jednak ap-arat 
zastał przez wiatr przewrócony i zdemolowany. 
Pilot i pasażer ocaleli.

GEN. WRANGEL, jak donoszą z Belgradu, opu­
ścił Jugosławię,' udając się do Brukseli, gdzie za­
mierza osiedlić się na stałe. Przeniesienie sztabu 
gen. Wrangla z Jugosławii do Belgji nie wpłynie

Statystyka

toili na stanowisku naczelnika wy działu Najwyż­
szej Izby kontroli. P&zatem pracował jako asystent 
na politechnice warszawskiej i w szkołach prze­
mysłowych.

ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA CZESKIE­
GO W WARSZAWIE. Wed.ug informacji „U do­
wych Nowin", poseł czechosłowacki w Warszawie, ,
Flieder, opuszcza po Nowym Roku stanowisko I t o Aw 3w  |\°TR^rF'
i udaje się w charakterze posła do Madrytu lubi TEATRÓW W EUROPIE. _
Brukseli. Posłem w Warszawie ma zostać d o t y c h - j ^ / 1̂  ze z wyjątkrenr Hrsąrąnp n a j w i ^
S r y  ^

DROŻYZNA
nam telefonują, . i ^ - ^ u  ^
K S T i S f o w ^ i  o W c b a j^  37?  ^  1 Nie^  f tófre teatry,
pytlowego p^tJwyźozoiia o 5 grodzy, &iLko* j Hitó-zpaiiija z *,88 tatrami. Ciekawo jOst,
w eg o i razowego o 4 gr-aisizo na. 1 klg. j żoKoeja, która w^ilkazywala przód wojną 150 tea-

KOSZTA UTRZYMANIA W WARSZAWIE we- Łr<i7 ’ FOtóiada j ®*1 o^CCni0 tłrlko 62- Mniei zasobne 
dle obliczenia komisji dia badania ccn, wzrosły!^', Austrja 75, Hcłaudją 56, Belgja 94.
w pttżdzicrniku w porównaniu do września o 1 .7 , t̂ u należycie ^cyf' 7  _te zestawione są na pod- 
pTocent. — ~ 
samym czasie 

Z PODATKU OD LOKALI nn, fundusz rozbudo-

W Wilnie w sądzie okręgowym rozpoczęła się 
głośna sprawa o napad na miasteczko Uje, doku- 
nany w nocy z 27 na 28 sierpnia 1223 r. Banda, 
złożona zelOO osób, wtargnęła do uśpionego mia­
steczka, napadając na posterunek policyjny, skle­
py i mieszkańców. Przed sądem stanęło oskarżo­
nych 19 osób, w tem 12 odpowiada z wolnej sto, 
py. Powołano do sprawy 105 świadków.

TELEGRAMY
6ea. Surzyfeki d i e t » n  o. k . psznifl

(Telefonem od naszego korespondenta) ‘
Warszawa, ł listopada. Jak słychać, dow ód­

cą 0 . K. w  Poznaniu ma zostać były komen­
dant miasta Warszawy generał brygady So­
szyński. Dotychczasowy dowódca 0 . K. w Por 
znaniu, gen. Sos akowski, z© względu na stan 
zdrowia będzie musiał jeszcze dłuższy cza9 
przebywać na urlopie ozdrowieńczym. Zastęp­
czo sprawował funkcjo dow ódcy 0 , K, gem 
Hauser. . .jg

Oeacylne paaittmie Hassslinisio 
b  Rzymie

(Tełegram iskrowy „Nowej Reformy").
Rzym, 4 listopada. Mussolini, który przybył 

tu we środę wieczór, powitany został entuzja-: 
stycznie przoz tłumy ludności. Miasto było ilu­
minowane i bogato dekorowano flagami.

iemoktctik) przy 
uybcracb 0 Ameryce

Nowyr Jork, 4 listopada (PAT). DotycbczascH 
we nurniki wyborów do izby reprezentantów o-? 
raz w ybory trzeciej części senatorów wskazują' 
na zwycięstw© demokratów 1 przeciwników 
prohibicji w Stanach Zjednoczonych. W  rezul­
tacie wyborów przewidywane jest zmniejszenie 
się grupy republikańskiej w  senacie o C glo-: 
sów, zaś grupy republikańskiej w  izbio repre­
zentantów o 13. ’ >|

Koszta utrzymania w Poznaniu w tym -'?tawle ro‘ku i 920"26, który był dla teatrów w ca- 
de wzrosły o 0.G7 procent Europ:© niepomyślny finansowo. Najuboższym
ru n  nn  i n K i n  t,.'/ . pod względem teatrów krajom ouropejsfeim jest

. wy miast wpłynęło otocni© 18 mil. złotych. ̂n  i   l  i _     i_i,__ .1____

m
pod względom teatrów krajem ©uropejsfeim  ̂ jest 
Albanja, która wogólo żadnego teatru nie posiada. 
W e-statnich czasach powstało tam kitka kinotea-

I odane w kn>tibo,ci pizemowjcme n mjstra ^ kra ot y toj na ożywienie ruchu budowlanego ml' , trów, które w zuijełności wystarczają ąrtystycz- 
kairbu Czccliowaciza, na pwsiedzanm Rady go- nistere-two skarbu przeznaczyło 12 moi. złotych, L vm mjPRŻkańcńw
KKlarczei j .r ir im ' lnCrwinneie ktńre urzraniosa. z azpjrn «  mil .i, ______________ *l, w iub,«kuiw;i .

sk a rb u
spodarczej zawiera'informacje, które przyniosą,*z czego 8 mit. ztotych zostało już wpłacone' do 
uspokojenio —  oby pewne —  szerokim masom , Ranku Gospodarstwa K ra^ w co  
konsum entów. I  tak minister Czechowicz wypo- ’ _  . .k r e s o w y  d l a  f u n k c j o n a -

RA.DJOFOiNICZNE URZĄDZENIA W SZPITA­
LACH. Wszystkie szpitale londyńskie w licztńe 122 
otrzymały^ cattcowitie. ai-ządizenia radjofonieizne, oraz

lóż- 
eel

dziennika
 — I  . . .  sowy w wysolcości 32 procent.
tcwego na rołuictwo, jak również wprowadzę- KONFERENCJA DLA SPRAW NAFTOWYCH. POŻAR WYTWÓRNI FILMÓW. Donoszą z Mo-

„ie  s-peeJiOnego -  « 5 S S S ^ ™ ^ »  r a S S  «  . ' ' f f l f S h S S S  -waneyo wewnątrz kraju. Stanowisko &we uzar (twi©.?© sner.Łnlna dla zbadania snra« ł?*uW sowieukica wraz 1 ateij,r aiiystyoznem._
sadniał minister skarbu ujemnym wpdywem, 
jaki wywa-rloby wprowadzenie nowych podat­
ków pośrednich względnie podwyższanie istnie­
jących na kształtotwanie się cen. Zwiększenie 
dochodów ma zamiar minister skarbu osiągnąć 
w drodze intensywniejszego niż dotychczas wy­
zyskania istniejących źródeł dochodowych a W 
szczególności monopolów państwowych.

Omawiając oprawę sanacji naszej bankowo­
ści, podniosł minister Czechowicz-, że nâ  pi^zc- 
szkodzie do sanacji bankowości stoi nadmier­
na ilość banków źle prowadzonych i nie odpo­
wiadających warunkom ustawowym. Banki te 
powinny odpaść, zwiększą się wtedy obroty 
banków silniejszych i lepiej prowadzonych, o-, 
raz obniżą się w związku z tem koszty admini­
stracyjne. Dzisiejszą różnicę między stopą pro-, 
centową Banku Polskiego a banków prywat­
nych uważa minister za nienormalnie wysoką. 
Oszczędności zaczną wpływać do banków, gdy 
ludność będzie miała pewność, że siła nabywcza

rencję specjalną dla zbadania spraw naftowych.! tS
tzcle komisji stanął dynoiktor departamentu11 • ^ P-r kiego p. t. „Matka . Szkody, wyrządzone fxrz.in.rn,Na czele komisji staną) dynoiktor 

obrotu pieniężnego ministerstwa skarbu, p. Leon 
Barański.

STATYSTYKA MAHOMETAN W POLSCE. Te­
lefonem donoszą z Warszawy. Mufti mali omota ński 
W Wilnie, Szymkiewicz, przystąpił do statysty Id 
mahometan w Polsce, która ma służyć do ułożenia 
budżetu wyznania mahometańslkieg©.

OBRAZ KONFEDERATÓW BARSKICH P R Z E ­
KAZANY H A R C E R ZO M . Z Warszawy donoszą:'

m. in. seenarjusz filmu Gor-

wymoszą około kilkuset miljonów rubli.

O NADUŻYCIA W  MARYNARCE 
Po kilkudniowej przerwie wznowiono we Środę 

. . . . . .  ...rozprawę przeciw komandorowi Bartoszewiczowi.
W drewnńamym kościółku parafii Bożego Ciała naj W dniu wczorajszym przesłuchiwano dalszych 
Kamionku w poniedziałek odbyła się podniosła świadków. Ich zeznania nie przyniosły nic no­

wego. *!j | 1 !
WYROK ŚMIERCI NA UCZESTNIKA BANDY 

, ZIELIŃSKIEGO 
Z W a r s z a w y  donoszą:
Wczoraj sąd doraźny rozpatrywał sprawę ucze­

stnika banny Zidutokiego, Mieczysława Łukaw 
s ki ego, oskarżonego o dtwa zabójstwa i szereg na­
padów. Sąd doraźny skazał Łukawckiego na karę

Srodkc&is-eDrcpejskl Hertel ipfryiB- 
sosy z BifziBłem PclsKI

Praga, 4 listopada (PAT). »Pragar Tagb0att« 
dowiaduje się, że w przyszłym tygodniu Biaj.Ą 
być rozpoczęto pertraktacje między Węgrami a 
Polską v j  sprawie zawarcia środkowo-europej- 
ekiego kartelu fabryk spirytusu. Po ukończeni if 
tych rokowań utają być podjęto rokowania z 
czeskim przemysłem spirytusowym. Po poro­
zumieniu się między temi trzema państwami 
nastąpią pertraktacje z przemysłem spirytuso­
wym Niemiec w sprawie j pge przystąpienia do 
powyższego kar/elu* -i

OZiftŁ GIEŁDOWY ;
AKCJE NIECO SŁABIEJ, D0ŁA8 UTRZYMANA.

Kraków, 4 listopada. -5
W prywatnych obrotach nastrój dla efektów 

nieco slatszy, chęć do pracy minimalna, mimo, żo 
Warszawa mocna. Notow.-ino: Zieleniewski 13.25, 
Górka 10.59—16.75, Tohan 0.20, Nafta O.SO. Z pa­
pierów pogięłdowych Jaworzno 14—14.15, Bank’ 
Fokki 83, Cegielski 15.75—16, Lokomotywy 1.75j 
przy braku towaru.

Na rynku wolut tendencja u'trzymana, nastrój 
spokojny. Towar w lekkim na^dnnarze. — Dolar 
w Krakowie 9.01—9.01 K-, czeki bankowo 9.02 'A—  
9.03, we Lwowie gotówka 8.99—9.00. czeki ban­
kowo 9.02, Warszawa gotówka 9.00, bankowo 
czelu 9.01, Katowice 9.01—9.92 jak i czeki. Na! 
wszystkich giełdach nastrój spokojny, przy podo^ 
bnej tendencji. Banie Polski płacił bez zmiany 
3.90 gotówka, czeki 8.98. /

mro czystość. W kościele tym znajdował się obraz 
Matki Boskiej Bemlycsowsldej w otoczeniu sprzę­
tów wojennych konfederatów barskich. Obraz był 
ongiś własnością ks. Marka Karmelity i .służył ja­
ko r brąz ołtarza polowego konfederatów.

Obecnie wt poiwumieniu z probosw^zem parafji 
Bożego Ciała, ks. Trojanowskim, pod którego opie­
ką obraz się znajdował, ofiarowano obraz ten har­
cerstwu pofeikaermł, jako ołtairz połowy z zastrze­
żeniem, że obraz stal© przechowywany będzie
w tymże kościele. Uroczystość zgromaidSała ydeiega-.' śmierci

Zurych, 4 Estopada. (PAT). Pa.ryż 17.12 >1, Loo  ̂
djn 25.13 3/4,. Nowy Jork 5.187 7/8, Bełgja 72.16, 
Włochy 22.20, Hisapanja 78.57%, Holaadja 207.37,' 
Berlin 123.35, Wiedeń 73.1714, Sztokholm 
138.47 Yi, Oslo 129.80, Kopenhaga 137.90, Sofja 
3.74, Praga 15.3514, Warszawa 57.50, Budapeszt 
72.(55, Białogród 9.15, Ateny 6.31 'A, Konstantynom 
poi 2.G0. Bukareszt 2.85, Helsiugfore 13.0754. Ten^ 
dencja utrzymana.

Wiedeń, 4 listopada. Początkowe kursa papierów’ 
polskich w tysiącach koron. Karpaty 100, FaotOL 
133, Ualicja 1.050. Tendencja niezmieniona,

,1 -  o  — -  —
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T eatry  warszawskie
(Teatr Mały: »Kląt\va* Wyspiańskiego. —  Te- 
ntr Nsrrodowy: »Edyp król Sofoklesa. —  Let­
ni: '^Podróż p. Perichan® Labrichn i *Naffźa żo­
nusia® Hopwooda. — Teatr Ćwiklińskiej: jŚlu­
bne łoże® Gandery i ^Kawiarenka® Tristana 

Bernarda).

Otwarcie sezonu w teatrach szyfmanowskich 
rozpoczęło się pod znakiem fiasca. Po skandalu, 
jakim są »Dzioje grz&clme; zobaczyliśmy w Te­
atrze Małym, brutalną parodję »Klątwy« W y­
spiańskiego.

Przedstawienie, któremu nie można odmówić 
dużego nakładu pracy i wysiłku, było jeszcze 
jednym dowodem, jak niebezpieczną w skut­
kach, jest powszechna dziś zachłanność reży­
serów, przykrawania sztuk, do swoich pojęć 
i przekonań. Manjera impeesionistyezno-sityli 
stacyjna, użyta w pewnych sztukach, jest mor­
derczą, zabijającą ducha i myśl utworu.

> Klątwa® obok .Sędziów® należą do tych 
nielicznych dramatów Wyspiańskiego, które są 
postawione zupełnie realnie, na gruncie twar­
dym życia, niekiedy, nawet brutalnym. Tym ­
czasem p. W ęgierko przestylizował dramat, 
oparł go  na fałszywych tonach i półtonach wi- 
zyj, przez co tragizm żywiołu znikł, zagasł, a po 
Eostał nienaturalny patos kawiarnianej pseudo- 
liiozofji.

Zgodzić się można jeszcze na przeprowadza­
nie teatralnych i reżyserskich eksperymentów 
w utworach, któro nie maja zdecydowanej ma­
ski. »Klątwa« do nich nie należy —  przeciw­
nie wyrazistość tej maski, pokrywa drobno 
usterki budowy i błędy. Zresztą sztuka nie jest 
modą. Posiadamy w bibliotekach i w pamięci 
ludzi żyjących, najszczegółowsze j najdrobniej­
sze wskazówki autora, jak powinna być grana 
.Klątwa® i nie ujmując nikomu ani doświad­
czenia, ani rutyny, zgodzić się trzeba, że żadne 
koncepcje nie będą lepszo od tych jakie pozo.- 
stawił Wyspiański

Owo przestyiizowanio sprawiło, iż od pier­
wszej do ostatniej chwili panował na scenie 
faisz. Nie padło ani jedno słowo szczere, nie

innem ujęciu dramatu artystka grałaby inaczej. 
Zewnętrzne warunki p. Kuniny i jej specyficz­
na manjera, już są dostatecznym powodem, 
by rolę matki, księdza, chłopki z knv! ' i-"4" 
oddać komu innemu. Zapylanie parobua; - u j ­
ście gosposiu z naszych®... dawało efekt popro­
sili farsowy.

Eiższe Wyspiańskiemu akcenty mieli pp.: 
.Duszyński (pustelnik), Machalski (Sołtys) 
i Zyezkowska (dziewka). ,

Ostatniem wreszcie, lecz niemniej fcilnem 
nieporoziunieniem hyly dekoracjo, I co do tego 
istnieją bardzo ścisłe wskazówki Wyspiańskie 
go. Pzec-z dzieje się przed plebanją, z szerokim 
widokiem na wieś —  przestrzenią prażącą słoń­
cem (żarem , tak jak jednym żarem namiętności 
wiary, żywiołu i pokuty Jest cały dramat.

Tymczasem akcję wgnieciono wr ciasne, po- 
wylamywane podsienie — zduszono ir-o-c od­
dech i silę.

W  ten sposób pojęte i skonstruowane w ido­
wisko powinno posiadać na afiszach jedno oh ja 
śnienie, a uniknęłoby wszelkich nieporozumień: 
»Klątwa® Wyspiańskiego, spirandelizrwarn 
pi zez Al. Węgierkę®.

Natomiast Teatr Narodowy wystąpił 7, przed­
stawieniem, jakiego dawno już nie miała "War 
szawa. Największa z tragedii ludzkości »Edyp 
król® rozbrzmiewała całą, potęgą, całą straszli­
wą silą ludzkiej niemocy.

Rzadko kiedy, zarówno reżyser, jak i w yko­
nawcy, potrafią tak subtelnie, tak organicznie 
poprostu wezuć się. w żyć w prosty, straszliwy 
w swojej prostocie dramat. Szlachetnie i do­
stojnie cyzelowano makabryslyczny klejnot za­
głady, dając mu błyski najczystszego bólu j ser­
decznego męczeństwa.

Józef Węgrzyn w roli tytułowej olśnił silą 
dynamiki, ekspresji, najczystszego cierpienia 
i majestatu nieszczęścia. Znowu podziwialiśmy 
bogactwo tego ogromnego talentu, rozprasza­
nego częstokroć marnotrawnie na rzeczy błahe. 
Przemówił najczystszej krwi tragik -— tragik 
teatru Ajseliylosa.

Silną w demonicznej roli Jokasty była p. 
Broniszówma, operująca do wydobycia maksy­
malnego efektu najprostszymi środkami i sta­
wiającą tę rolę w rzędzie n;ij pierwszych. Nie­
mniej mocne i wyraźne postacie dali pp.: Alfr. 
Szymański, Norski i Zieliński. Znakomicie mó­
wiły i poruszały się chóry.

Przepiękne dekoracje klasyczne dal prof. 
Drabik. Rasowa i wnikliwa reżyaarja p. Zelwe­
rowicza. gra artystów i dekorator stworzyli ca­
łość świetną i wspaniałą.

W  innych teatrach utrzymuje się repertuar 
lekki. Sympatyczny Teatr Letni dał naiwną już 
dziś i nie mogącą bawić, widza- współczesnego 
komedję Labricha .Podróż p. Porichon®. Gra

Obecnie wznowiono .Kawiarenkę®. Jest to 
utwór zbyt dobrze znany publiczności krnkow-

Podstawie klauzuli największego uprzywilejowa­
nia tych komcesyj, któro przywraca Pol-ika Ozecho-

było a.ni jednego okrzyku żywiołowego bólu, aktorska nie mogła ratować prymitywnego ko 
buntu i namiętności deklamowano, recyte mizmu. Zelwerowicz, Łaska i Łenerówna
wano, cieniowano źle

Taisz ziego założenia reżyserskiego, najsil­
niej wyjaskrawił się w akc '10 ostatnim w insce­
nizacji i poruszaniu tłumem. Przez scenę prze­
suwał się korowód neuropatycznych, powyia- 
mywanych cieniów—  ludzi psychicznie i fizycz­
nie upośledzonych. Lec* co to ma wspólnego 
wszystko 2  gromadą chłopską oszalałą stra­
chem, nienawiścią i kalającą się przed straszli­
wym gniewam dłoni bożej?

Obsada budzi też bardzo dużo zastrzeżenia. 
P. Maliszewski, aktor młody, zdaje się nie po­
siada żadnych zadatków drarnatyczuych —  
jego ksiądz —  był nawskróś figurą teatralną, 
poruszaną ręką reżysera; żywiołowa m oc i zmy 
słow y urok młodej, zatari się najzupełniej w in­
terpretacji p. Żmijewskiej, być może, że przy

skiej, by szerzej pisać o min. * Kawiarenka® za- słowa-cji w newym traktacie, weho-teącym wfcrńb 
wszo będzie mila, zwłaszcza, guy jest dobrze ce w życie, 
grano. W  teatrze Ćwiklińskiej wykonano ją do­
skonale. Jan Sokołicz Wroczyński.

pan g— ta atEormaammai aągw B B
F o is a l? ,!y  z & a s s f i is  "swi

„ z eg a ry , zecark l prcc.vzy.'ce, |nk: „Omega®,
,t)oxa® , „Cyma®, R osk op f pa len i k o le low y  oraz 

n a  łańcuszki, k- lczylti, pierścionki, obrpc.zld ślubne,
' j t " pat.ieroćnice i t- p . tylko w  lirinie

‘ S .  B E R T R A M
KHA3 OW, PŁAC MATEJKI Ł. 5

(naprzec.iy  pom nika Ja iułły)

nui« niedoszłemu spólnikowi, że sprawa z bo­
kserem nie jest tak znów zbyt prosta i łatwa. 
Naturalnie, że 200 dolarów wróciło do prawego 
wlaśoiciela.

3E04

Diarjusz ekonomiczny
—  Traktat hnrdicwy polsko-czeski wchodzi 

w życie 2 dn. 6  b. m.
—  Pertraktac.e w sprawie zawarcia środ­

kowo europejskiego kartelu spirytusowego mają 
być rozpoczęte między Węgrami i Polską, poczem 
do rokowań tych przyłączy się również Czechosło­
wacja i Niemcy.

—  Min. skarbu przyznało na ożywienie ruchu 
budowlanego 13 mil. zł, któro Bank Gosp. Krai, 
rozdzieli pomiędzy poszczególne dzielnice, i 1. K. O. 
przyznało iia, tun sam cel 3 mil. zł.

—  Strajk demonstracyjny, tiw ojący 3 godzi­
ny, urządzają kupcy berlińscy na znak protestu 
przeciwko nadmiernym podatkom przemysłowym.

—  Funkcjo rządowe komisarza w ę g lo w e g o
spełniać będzń min. Łomonikaeji, jak postanowiono 
na posiedzeniu Rady min. De facto min. Romocki 
urząd ten już sprawuje.

—  Pogłoski o wielkiej pożyczce zagranicznej 
dla Polski, finansowanej przez banki angielskie, 
amerykańskie i francuskie, d l i  której zabezpiecze­
niem miałaby być wielka własność ziemska, roze­
szły s‘ę w sferach finansowych bindyńskich.

—  Nabiał w  ca łe j P o lsca  drożeje. W pływa
na to drożyzna paszy, wywołana przejściem bydła 
z taniej paszy letniej na droższą zimową.

—  Tendencja na bawełnę na światowych  
targach poprawiła się dość znacznie, pod w pły­
wem wzmożonych zakupów ze strony spekulacji.

—  Dyskonto na prywatnych rynkach pie­
niężnych W Poisce obniżyło się ostatnio pod 
wpływem dnżych płynności gotówki. Za dyskonto 
dobrych weksli dolarowych ptaci się 1 .2 5 — 2 pro., 
za dyskonto weksli złi-tcwych 1.75 —  2.50 prc. 
w stosunku miesięcznym.

—  Wkłady w prywatnych bankach związko­
wych w Poisco wzrosty w ciągu ostatnich 5-ciu 
nuesięcy o blisko 20  proc., przyczcm przeważają 
wkłady dolarowe.

W E Ł - A  O R A Z  J A  i

walczyli bezskutecznie z naiwnością tekstu i sy­
tuacji.

ltekompesatą niejako jest farsa Ilopwo-oda 
.Nasza żonusia®. Nikt w ulej w prochu nie wy­
myśla coprawda, aie rzeczy znane i banalne, 
ujęte w  formę dobrego dowcipu zawsze bawiły 
i baw:c będą. Na tem bardzo umiejetnem żon- 
klowaniu pojęciami znanerm, polega humor far­
sy, zagranej i wystawionej bardzo staran­
nie 7 przemiłą Gorczyńską na czele.

Najmłodszy teatr warszawski, chyba wsku­
tek nieporozumienia wystawił głupią i trywial 
ną komedję Gandciy .Ślubne loże®

W ł Ł- A O^a SJA: I
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LLEPSZENIA W KOMUNIKACJI. Na kolejo­

wej konferencji in iędzynarodw w ej, która odbyła 
się w dniach od 11—16 października b. r., uzyska­
ła polska delegacja cały szereg ulepszeń i zmian 
w komunikacji międzynarodowej. Zmiany te wej­
dą w życio z dniem 15 maja 1 9 2 7  roku. Najwa-

_ .....................  k io  po- żjiiejdW z njc.ii Są: stworzoaio codzioanej, pospie-
mógł wielki talent p. Gwiuhńsjriej a świetny SŁncj komunikacji na Iinji Warszawa—Be-rlLu prze®
nasz komik Fertner.w roli amanta, przypominał 
niesmaczne i lubieżne zaloty pulchnego czarno- 
gieldziarza.
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t MATURA'1
► Kraków, Karmeilcka 35
►jl) K urs gim n, kl. 4, 6 , 8 . 
h i )  P rzygotow anie do ma- 
,] tury gim n . i sem.
►|3) Języki obce (ang., niem . 
I  fr in c .).
►1 lanka ustna i korespon­

dencyjna. —  Próbne lekcje 
na 8 dni do nadesłaniu 3 zt.

Kursa rroluryczne 1 iloksitałcajece

poil osobislem kierowniclwem 
prof. Bogusława -uiryrrowirra 

■// Kratcttie, ul. Efpttncko Ł. K 
irzysnlown'ą lak do malury, 
akofeżdo wszvsU<icUeazaminów

Z!U! < V. l ith  
rou o o o u ) m uhom k, stroiciel tor- 
leciorćw , kier li ytv. lortcpianóu 
b  O cb tytlska , n i  Stolarsko L. 6.

1 eleton 3S9

K JVlAURiZ10
R yp ek  e łó w n y  38

t l  ALEKlSAiŃ i )RU W1UZ
basztowa U. — Tal. 311 i 4064 
11, - t - m  «r*v>>i»v6flr - . w ł f a  ul. św. Jertru ly  3 ,te i , 2 /S.

tjurrjjUfj unyMUk >ia życia
. F E N I K S "99*

O 1 / p u ż y c Z ' t / n i d

Wypożyczaln a rowoScl balolryil,
N a.lańsze op 'a ly ! 

Karaelicka S. Telafon «8

P O L S K A  L IK J A  L O T N IC Z A  A E R O L O T
R3ZKŁAD L©T0W

Toruń—Bydgoszcz, przytem pociągi te skomuni­
kowane będą w Warszawie z pociągami do Rosji 
poili dniowej, Runiuinji i Blisldcgo Wscliolu. Dalej 
skomiuiikwamo w Katowica-cłi pociąg pospieszny 
Wiedeń— Warszawa z pooiągieiu pospiesznym Kr> 
ków-^Poznań, Uruchoraiiomo bozpośrediui wagon ki. 
trzeciej Warszawa—Bukareszt w pociągach po- 

; spiesznych. Wprowad/zono wagon bezpośredniej 
kenranfkaoji pierwszej i drugiej klasy Wawzaiwa.—

: Królewiec przez Białystok i uzyskano codizieamą 
komunika-oję Warszawy z Rosją południową, przez 

j Zdolbuuów—  Szepietówikę, przyczcm zaprowadzono 
| wagony, zawierające wszystkie klasy wprost do 
Baku i do Odosy. Tociągi pospieszne, kursujące 

; obecnie między Paryżem a Warszawą, z których 
' na raizio tylko wagony sypialne przechodzą bczpo- 
j średnio do Nięgorcloje, bęuą c-d 15 maja 1927 r.
' w całym swoim składzie kursowały między graoi- 
; cą sowiecką a Paryżem.

SPÓŁKA AKCYJNA DLA EKSPLOATACJI 
SKŁADÓW TOWAROWYCH W TURCJI. Grupa 
przemysłowców polskich, która uzyskała prawo za­
łożenia składów towarowych w Turcji, utworzyła 
wczoraj specjalną spółkę akcyjną dla budowy 
i eksploatacji tych składów. Do sj>6Łki przystąpiły 
to gałęzie produkcji polskiej, które zainteresowane 
są eksportem produkcji polskiej na Bliski Wschód. 
Na czele spółki stanął były minister inżynier Gli- 

jwic ,co daje gwarancję, że organizacja handlowa 
jspółki stanie na należytym poziomie.

DOSTAWA WĘLA NA TARGI KRAJOWE.
Wskutek zarządzenia ministerstwa komunikacji, 

j wszystkie zagłębia polskie ładowały węgiel w cią- 
jgu ostatnich dwóch dni świąteuznyoh tylko dla 
rynku wownętrznega. W tan sposób naladowtano 
4.000 15-tonowych wagonów węgla na pofciycie za 
potrzebowania krajowego rynku węglowego. — 

j  W dalszym ciągu postajiowiono po naradach mię- 
dzyminiwterjalnych wstrzymać ładowanie węgla na 
eksport i wysyłkę za granicę wagonami polskie- 

jmj. Wszystkie transporty węgla do Czechosłowa­
cji, Austrji, Włoch, Węgier, Rosji i Łotwy wstrzy­
mane będą do 5 listopada.

UREGULOWANIE KONTYNGENTÓW AU* 
STRJACKICH PRZY WYWOZIE DO POLSKI. 
Rokowania w sprawie nowego uregulowania au 
strjackich kontyngentów wywozowych do Polski 
rozpoczną się w tym tygodniu. Rokowania w spra­
wie definitywnego traktatu handlowego nie mogą 

i być rozpoczęte tali długo, jak długo nie będą ukoń 
cżone rokowania w sprawie traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego. Natomiast Austrja zażąda na

PRACE MELJORACYJNE. W kolach rządo­
wych omawiany jeet projekt powołania w drodze 
rozporządzenia Rady ministrów komisarza do 
spraw 'mol jo racji Polesia. Jego zadaniem byłoby 
przy współudziale nr.nistoijalnej komisji opraco­
wać pian meljoracji, ora-z regulacji rzek żaglo­
wych i splawnych. tudzież wyszukanie źródeł kre 
dylowych, potrzebnych do zrealizowania tego pla­
nu

ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA W POLSCE.
Ogólna liczba bezrobotnych w Polsce wynosiła 
według danych z tygodnia od 16 do 23 uh. m. 
mniej o 1.702 osoby i wynosi obecnie 200.738. 
Zmniejszenie liczby bezrobotnych nastąpiło głó­
wnie w przemyśle górniczym, włókienniczym, me­
talowym, hutniczym. Nadto liczba bezrobotnych 
umysłowych zmniejszyła się o 29 osób. Znaczniej­
sze zmniejszenie bezrobocia przypada na tereny 
Górnego Śląska, Łodzi, Sosnowca i Białegostoku.

SYTUACJA NA TARGU TOWARÓW KOLO- 
NJALNYCH. Ożywianie panowało w ubiegłym ty­
godniu na targu kolonialnym, Przyczyną to.go głó­
wnie jeet bralk zapasów z powodu zbyt małego 
przydziału pozwoleń na przywóz artykułów kolo- 
njalnych przed centralną komisją przywozową. — 
Ostatnio zapotrzebowanie maranie się zwiększyło 
i kupcy poczęli chętniej zaopatrywać się w zapa­
sy, spodziewając się łatwego zbytu. Kontyngenty, 
ustalone na listopad i grudzień w Gdańsku na po­
siedzeniu centralnej komisji przywowwej, są zu­
pełnie niewspółmierne z  zapotrzebowaniem rynku 
wewnętrznego. -

SFINALIZOWANIE UMOWY O KUPNO STAT­
KÓW. W  Paryżu, jak wiadomo, przed kilku dnia­
mi podpisana została umowa wstępna o kupno pię­
ciu morskich statków towarowych, pojemności ka­
żdy 3.000 ton. które mają utworzyć związek rzą­
dowej floty handlowej na morzu Baltyckiem. Ju­
tro wraca z Paryża w towarzystwie przedstawicie­
la grupy francuskiej wydelegowany w tej sprawie 
przez ministerstwo przemysłu i handlu p. koman­
dor Pisteł colom ostatecznego sfinalizowania trans­
akcji. W najbliższy poniedziałek rozp-oemnie się re­
dagowanie umowy esta tocznej, która, jak dowia­
dujemy się, może być podpisana pir7.cz ministra 
przemysłu i handlu p. Kwiatkowskiego we wdorek. 
Zakupione statki są już git-owe. Niezwłocznie po 
podpisaniu umowy wyruszą po ich odbiór polskie 
załogi, które składać się będą z 23 ludzi u" ka­
żdym statku. Za parę tygodni statki mogą rozpo­
cząć regularne kursy i bęrlą na ra.zie użyte do 
przewozu węgla z Gdańska i Gdyni do portów 
morza Bałtyckiego i innych

Warunki płatności przewidują kredyt 5-letni. 
Ogólna suma transakcji r.io iest na razie ściśle 
określona.

N IE D O B Ó R  Z B O Ż O W Y  W  C Z E C H O S Ł O W A C J I . 
N i e d o b O r  C z e u j i o s ł o w a r e j i  w  z b r y Ł n ch  i  r o ś l i n a o b

strączkowych stale wzrasta, o ozom świadczy po- 
równanei liczb przywozu i wywozu w pierwszem 
półroczu 1925 i b. r. I tak, o ilo w pierwiszem pół­
roczu ubiegłego roku nadwyżka wynosiła 100 mil­
ko, ron cszcskmh, lo w idon,tycznym okresie b. r. 
niedobór wynosi 443 mil. koron czeskich. Uchwa 
łono w czerwcu stale cła agrarne podwyższają zna 
cznie stawki automatyazme i konwencyjne w po­
równaniu z dolycliozasowomi stawkami ruchomych 
cel. Najwięcej obłożony cłom został główny arty­
kuł wywozowy Polski: żyto.

BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWA­
CJI wykazuje we wrześniu akiywów 1 IG mi- 
1,jonów'. Za pierwszych 9 miesięćy czechosło­
wacki biłam handlcwT' 'wykazuje aktńwów 
1.125 mil. kor, oz., wobec 1.431 mil. kor. cz. 
za ten sarn okres roku ubiegłego.

Z Polski we wrześniu b r. importowano to­
warów ca 89 mil. kor. cz. tak, że Polska W rzę­
dzie importerów do Czechosłowacji zajmuje i 
czwarto rniejce po Niemcach, Węgrach i Austrji 
W  tym samym czasie Czechosłowacja 'ekspor­
towała do Polski tiowarów za 39 mil. kor. cz., 
czyli, że wr szeregu eksporterów Czechoslowa-1 
cja zajmuje 9 miejsce. W  szeregu państw z któ- j 
retu i Czechosłowacja ma bilans pasywny Polska ■ 
zajmuje pierwsze miejsce. I

G S E Ł I M  KRAKOW SKA
z tinSa 3  Beto padu 1 9 2 6  r.

AKIśJłh
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G h y ń ie ...............................................   r>-lń
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fisnk P o i s l a .................................... 85 50 — 84 50 —84-73
zied n . ziem . poi....................................  1 0 0
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tierata 
toijewski . , ,
Elektrownia . 
Slia i  swiaiło 
Cńsdorów . , 
Czersa . . , . 
Szęstocice . . 
.iOSławsce , . 
micńaiów . , 
cukier • .  .  .  
ririey . . . . 
Sro7.i Soreri 
Wysoka .  .  , 
W ę g ie l  . .  . .  
inotoel . . , , . 
Cegielski .  .  .  
liipop . . . . 
modrzejdw . . 
Ostrowieckie. 
barowozy . . 
rocisk . . . . 
Rudzki .  . .  .  
aiarachowfce 
Żyrardów . . 
i.&wiercie . . 
Jurkowscy .  ,  
liaberanecjt . 
Spirytus . , .
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Umeblowane dwa pokoje
d l a  m ł o d e g o  m a ł ż e ń s t w a

poszukiw ane od dnia l-go  
Zgłoszenia: Kralów, skrytka

*: e~t 3M1
grudnia 'o. .. 
ooc/.towa 71

C zopki hem orojdalne Sąsacklego ( z  kogutk iem )
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 

zmnioiszają gnzy (żylaki).
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

Kok założenia 1878.

J. S flłlO E T  S r e s l z k a  S
poleca  n a  każdy sezon  n ow ości w  tow arach  ;

welnianycli, jedwoSinycli, bawełnianych, 
w aksamiłaci! 1 pluszach.

Cen y najtańsze. T ow a ry  n a jlep sze
U t lo f fo d i i le a ia  w  s p ia t a c b .

Z bakseresn lepiej ryle robie 
nieczystych interesów

Z P a r y ż a  donoszą:
Jerzy Carpentier sławny misti-z bokserski 

Francji, stoczył onegdaj na jednej z ulic pary­
skich „m ecz bokserski" z jakimś jegomościem, 
którego jodnem uderzeniem stalowej pięści 
rozciągnął na bruku.

Carpentier jest człowiekiem niezwykło do­
brodusznym, łatwowiernym — jednakże nie lu­
bi, aby z niego drwiono, ponadto nienawidzi or- i 
dyna-rnych naciągaczy. A  takim właśni o był jo - ’ 
go uliczny przeciwnik. Pan ten spotkał Carpen- 
tiera w pewnymi barze 1 zaproponował mu do­
skonały interes w Nowym Jorku. Bokser zff0
dzil się na plan m p  ^ " a t ó a
jechali do nmoj restaucacji dta• * c  u 
sprawy. W  czasie drogi ton a.i ;7 
zat-rzym-al samochód przed^m  , ym
rzekomo ów j e g o m o ś ć  - /J ' » z,e
idzie po 1 0 .0 0 0  dolarow. l o  jakuns c-zasie wró­
cił r z e k o m o  z piemądzmi i prosił Caipentiera
0 chwilowo pożyczenie około 200 dolarów, 
gdyż tyle mu brak do pełnej sumy 10.000 dola­
rów, a którą, jako kaucję, ma zaraz wręczyć. 
Carpentier bez namysłu dal mu żądaną sumę, 
ẑ  którą ów młody człowiek ulotnił się z hotelu. 
Carpentier, któremu znudziło się siedzieć w 
w aucie, wszedł również do hotelu i tu  ku swe­
mu zdziwic-niu spostrzegł owego „gościa", usi­
łującego chyłkiem wymknąć się z hotelu dru- 
gieni wyjściem. Carpentier poszedł za nim
1 dobrze wymierzonym ciosem dał do zrozumie-

rrG I L A '
PREZERWATYWĄ

Jeiiyno istniejęta ntedoic -  
gnłana m arka iw latow a, u(i&° 
wodniona zupeina qwararsc!a 
c t  k oM , sztukę. Ceny tprzo, 
<!aly ic ia iliczna  i z  tu i ln : Ni 
1202 dal. om. C-60, Nr 1203 -
Nr 1204 1-20.

M i M E  C i S Ł O S Z S g j f i  ■
____  ___  _ n ■— irii i fartU

f i  fi tt 0 £
■iata skradzioną 

ks ą/.cczkę stanu słnżby 
I o ficerskiej, w ystaw ioną przez 

P. K . U. K m ków  m iasto na 
nazwisko Stanisława Fnr- 

Im anhiew icza. 3542

SJ a a e l m i o  męskie, koszu. 
S a  lc , kra » nty, kam izelki 
wełniane, swotery, getry , rę­
kaw iczki, skarpetki, najtaniej 
„A a  B oa M arohe“ Kraków, 
Tom asza 20. 3512

F o r t e p ia n y  na jkorzystn iej 
ty lk o ; W l. B o lo ń s k i  
Raba cast.), Kraków,

Pałac Spiski. 338̂

św latow ei sław y —  m arki
„ussr,Kvorn“

nieprzci-eignione w sw sj jakości j 
w  n a j w i ę k s z y m  w vborze . 

SKŁAD G ŁÓ W N Y :
E, H O R O W I T Z
K r o k ó w ,  u l .  S z e w s k a  11.

i r g i e i i s
dębow y, bogato rzeźbiony, 
garnitur salonowy L n i-F ilip , 
sekretarz inkrusto wa ny i bron- 
zam i w sty la  M arji T eresj,' 
sam owar rosyjski i stół z kls * 
pam i, do sprieaan ia . K raków , 
ul. św . Jana L. 1 6 , 1. piętro 

i 3539 i

Bzcionkanij D ru ta m i U lerack iej w KraŁowiea ulica Jagiellońska L . 10 . pod -zarządem Stanisława Ziemiańskiego


